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Ceny ogłoszsń: 

w tekście (przed kron) Mk. 75 
= Nekrologi Ra" 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Wszystkie ogłoszenia gc 
się nonparelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w NeNz niedziel. o 254 droż 
Fentazyjne I firm zayran. o ń 
Qcłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zd8» 
wiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada 


ZOZ R O RE A 


Miner pojedyńcy w Wał 20 mm mwi 20 m" 


Kasa ezynna od ii do 2. 


Rachunki płatna w środy. 


-Do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. 
-Wobec zamachu ministra skarbu p, Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy i 


wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. | 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 
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„Dziś 0 godz. 4 po poł. w lokalu Związku P.P.S. 
dzenie Centralnego Komitetu Wykonawczego P. P. 


C. K W, prosimy 


Przemówien e tow, Diamanda, 


POŁOŻENIE GOSPODARCZE POLSKI. 


Wysoki Sejmie! Państwo gospodarczo 
znajduje się W "Ad wyraz trudnem położe- 
niu. Gdybym Me był optymistą niepopraw- 
aym, powiedziałbym, że w położeniu -tra 
gicznem. Ale Ja Wierzę w to, że jest mo- 
Źność wyjścia Z tego położenia, i wierzę, 
że tę możność znajdziemy, 


Niski kurs waluty ciąży ną całem, go- 
| e. Przemysł pozbawiony jest su- 
rowców. Ceny rodków żywności rosną z 


każdym dniem i obciążają niepomiernie 

ż prywatne. i budżet państwowy. 
Płacą robotnika mie może dojść do wyso- 
kości przedwojennej ! — przeliczona — w 
przerażającym jest Stosunku do cen towa- 
rów. Położenie pewnych odłamów inteli- 
gencji jest jeszcze gorsze. 


MĄŻ z EKSPERYMENTEM. 


I oto, proszę Panów, przyszedł mąż, 
który zapowiedział. iż on Państwo wypro- 
wadzi z tych trudnych warunków. 

Naturalnie. że OCZY wszystkich skiero- 
wały Się ku niemu, 2% Powitano go, jako 
zbAWCĘ, jako tero, który — wedle jego wla- 
snego pojęcją — jest zdolny do wyprowa» 
dzenia Państwa z tego trudnego położenia. 

pawie, nie zas) bez do- 

80 zbadania i bez subtelnej rozwagi 
„ggodzić = na ten, że tak powiem, ekspe 
> a we chciałbym OSIBD.Ć wii p 
min. Michalskiego w samego siebie I Uwa- 
e a tylko taką wiara mogła go pobu- 
dzić v; Podję ia sie tego zadania. Ale je 
iężko niu czlowieka, który ma w 

ko orego: zjawia sie lekarz 4 
"ach, m Gidowe Tieki i uleczę cho- 
roca. Przezgrny człowiek, jeżeli mu 


YPatrzy się tym środkom cudo- 
7 «Nie moż 

nej części pz nas wpłynąć postawa pe- 
gjazmem przyjade czeństwa, która z emtu- 
mie Się tero el A p. ministra. Bo nieuda- 


A 


nas w položeni Sperymentu wprowadziłoby | 


1 s PPC 
© Stokroć gorsze, aniżeli o- 


peene. 


dò- 


P. MICHALSKI STAWIA SIĘ PONAD 
SEJMEM I RZĄDEM > 

Eksperyment p. Michalskiego polega 
na nieszczególnej opinji o Sejmie. P. Mi- 
chalski postawił ponad Sejm — siebie. 
(głos: ponad Rząd). Są nawet ludzie, któ- 
rzy mówią, że tak powinno być i tacy lu- 
dzie siedzą nawet w Sejmie. 

Skąd ta idjosynkrazja do Sejmu? Zda- 
je się, p. Michalski, znajac sprawy tutejsze 
tylko z pism, jako człowiek nieinteresuja- 
cy się polityką, bardzo gruntownie uległ 
sugestii, która pewne czynniki narzucają 
społeczeństwu, sugestji obwiniania Sejmu 
o wszystko, co złego się dzieja w Państwie. 
P. Michalski, jako „zbawca”, powiada, że 
Sejm jest do niczego, a on wszystko zrobi. 
Proszę Panów, gdyby nawet Sejmu nie ce- 
niło się zbyt wysoko, to żaden człowiek 
rozsadny i prawy nie odmówi mu, że w tym 
Sejmie jest cały szereg wybitnych zdolno= 
ści, mimo wszystko, co wrorowie demokra- 
cii i Sejmu mówią. W tym Sejmie jest bar- 
dzo dużo woli, ażeby służyć społeczeństwu 
i ażeby ugruntować demokrację w państwie. 
zę wycieczki amlisejmowe tego faktu 

l żą. 

WINNI MINISTROWIE SKARBU! 
"Jeśli się weźmie pod uwagę spra 
która p. Michalskiego BeA af na ae 
ministerjalną, to przy znajomości rzeczy 
trzeba dojść do przekonania, że te ławy są 
winne, że cała wina wychodzi z tego miej- 
sca, na którem dzisiaj siedzi p. Michalski. 
Żadnego wniosku któregokolwiek ministra 
skarbu, zdążającego do poprawy położenia 
naszego, Sejm mie odrzucił.  Wyprawiano 
z nami harce, wyprawiano komedje i far- 
sy. Przyszedł minister, powiedział: stem- 
płować (korony) — uchwaliliśmy stemplo- 
waé. Przyszedł drugi: nie stemplować — 
uchwaliliśmy nie stemplować. Przyszedł 
minister, zażądał: 5 miljardów pożyczki 
zagramicznej — uchwaliliśmy 5 miljardów, 
przyszedł inny, zażądał gwarancji dla kre- 
dytu przemysłowego, dostał 40. miljardów. 
Te długi mie powstały z inicjatywy, której 
p. Minister tak się obawia. 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S: 


„ odbędzie się nadzwyczajne posie- > 
S. w sprawie Wałki o S-godzinay © 


0 bezwzględne i punktualne przybycie na > 


p 


Te wszystkie długi wyszły. z tej ławy, 
z tego miejsca, panie ministrze. Lecz tego, 
co było uchwalone, ministrowie nie wyko- 
nywałi. Ci nasi ministrowie skarbu robili 
eksperymenty psychologiczne, ale nie pro- 
wadzili polityki skarbowej. Przychodzono 
z majfantastyczniejszemi rzeczami, robiono 
z nami eksperymenty wiwisekcyjne. Sejm 
w uznaniu swojej roli, że on ma uchwalać 
i kontrolować, a rzeczą Rządu jest przepro- 
wadzanie uchwalonych projektów — czę- 
sto niebacznie szedł za Rzadem. A rząd nie 
wykomywał swoich własnych projektów. 
Przypomnę panom rządy p. Grabskięgo, 
zamiana korony na marki. Ogromna więk- 
szość była przeciwna, ale że p. Grabski 
miał odpowiedzialność i że on powiedział, 
że to jest w związku z jego planem finan- 
sowym, to Sejm ku szkodzie państwa u» 
chwalił tę zamianę, Cóż uprawnia p. Mi- 
chalskiego i reakcyjnych jego  suflerów, 
żeby powiedzieć: Sejm ma milczeć — Mi- 
nister Skarbu ma głos!  Uchwaliliśmy po- 
życzkę przymusową. Każdy z nas znał ne- 
gatywme strony tej pożyczki,ębo cokolwiek 
robimy w tym kierunku, ma strony nega- 
tywne, biednemu wiatr zawsze w oczy wie- 
je. Sejm uchwalił, czyż nie było rewolty 
ministerjalnej przeciwko tej uchwale, czyż 
nie zlekceważono tej uchwały, jak, lekce- 
waży: dzisiaj p. Min. Skarbu ustawę o 8-go- 
dzinmym dniu roboczym. Nie wykonano tej 
uchwały, nie ściągnięto tej kwoty pienięż- 
nej, która była potrzebna, aby przystąpić 
do uzdrowienia Skarbu. Myśmy w Sejmie 
powiedzieli sobie: musimy zebrać pienia- 
dze i rozpocząć sanącję. Ale nastąpiło to, 
czego zawsze się obawiałem, a u p. Mini- 
stna Michalskiego może bardziej jeszcze, 
niż przedtem, że były wpływy pozasejmo- 
we większe, aniżeli wpływy Sejmu, i za- 
wsze ten, kto mia? płacić pożyczkę przymu- 
sowa, miał większe wpływy na ulicy - Ry- 
marskiej, aniżeli Sejm. 
P. MICHALSKI ŁAMIE KONSTYTUCJĘ. 
Jeżeliby pan Minister Michalski posta- 
wil rzecz na gruncie konstytucyjnym i na 
grumcie rzeczywistych stosunków państwo- 
wych, a nie jako upodobanie czy przesąd, 
to miałby w Sejmie tym najsilniejsze po- 
parcie, którego będzie bardzo potrzebo- 
„wał, gdy trzeba będzie ściągać daninę, bez 
której się nie obejdzie. I wydaje mi się, 
że stanowisko p. Ministra Skarbu na we- 
wmątrz, a stanowisko Państwa na zewnątrz 
zupełnie byłoby inne, gdyby p. min. Skarbu 


Sekretarjat Generalny. 


| p. Minister Skarbu ma o Sejmie, że on s 


| czasowi ministrowie sa winowajcami, a 


jako. bardzo niewinną. Naturalnie, że Mi- A, 


zastosował się do istoty Państwa Polskiego. j pa 
My nie jesteśmy monarchją, nie jesteśmy = 
państwem  —absolutystycznie  rządzonem, —— 
jesteśmy Republiką i choemy rządów de- 
mokratycznych, — i nigdy Sejm ani jednym 
postępkiem nie uzasadnił tej opinii, i 


na drodze samacji finansów. Rząd, Rząd i 
jeszcze raz Rząd był winien! NRAONCZ E 
Proszę Panów, skąd tu miałaby w Sej- 
mie zwyciężyć opinja, że Sejm inien. 
abdykować przed ministrem, kiedy dotych- — 
nowy minister poza temperamentem i sta- 
nowczością nie dał żadnego dowodu, że on — 
jest do tego powołany, żeby zamiast Sćjmu UREE 
i zamiast Rządu on sam dysponował całem 
państwem. (p. Daszyński: ma tylko tupet). ą 
Panowie tutaj przedstawili tę rzecz, 


nister Skarbu strzeże skarbu i dlatego om - 
winien mieć wpływ na decyzję, czy wyda | 

ki moga być czynione, czy mie. Ale społ = 
czeństwie nie jest przedsiębiorstwem ban- 
kowem i nie może być z tego stanowiska | 
kierowane. Społeczeństwo jest żywym or- č  ăž 
ganizmem, który ma potrzeby, których od- 


K 


mówić mu nie wolno, i których odmówie- 


nie wolno się Sejmowi wyrzekać tego pra S 
wa, a dzierżąc to prawo, znacznie wiekszy 
odda pożytek rzeczowy, niż wyrzekając 
się go. 5 D 5 
P. Minister Skarbu bierze na siebie > 


się swej od e 

Albowiem, gdyby tem aint i 
nie udał, to p. minister skarbu po E 
wycofałby się. Ale Sejm nie może tego u- 
czynić. Sejm jest odpowiedzialny, Sejm nie 
może tłómaczyć się. że się pomylił. Sejm 
musi z cała Świsdomościa i po dokładnej 
rozwadze dopiero decydować o sprawach, n 
a nie o tem, że ktoś inny zadecyduje za © 
niego. (Wrzawa). Gdyby pan mówił gło- © 
śniej, toby mi pan pomógł, a jeżeli Ra 
mówi półgłosem, to pan tylko przeszkadza, 
bo nie moge panu odpowiedzieć. i 


SKARB A DROŻYZNA. _ 


P. Minister Skarbu powiada zupełnie. 
słusznie, że finanse to nie sa sprawy odre- 


£ 


bne, finamse sa jedna strona gospodarstwa 
społecznego i kio chce mieć dobre finan- 
sę, musi się o to starać, ażsby gospodar- 
stwo społeczie się rozwinęło. Ale po ma 


tem zdaniem, wyjętem z literatury konfe- ; 


nencji brukselskiej, nie słyszałem nie kom- 
kretnego ò gospodarstwie społecznem. Nie 
wiem, jakie p. minister przedstawia sobie 
drogi, które doprowadzą do wzmożenia na- 
szej wytwórczości. 

"Proszę Panów, już za obecnego p. mi- 

i mistra skarbu wszystkie cemy poszły w gó- 
rę i idą dalej w górę. Doczekaliśmy się te- 


go gospodarczego cudu, że: marka nasza w 
wartości szła w górę, a jednocześnie w gó- 


rę szły ceny wszystkich prawie artykułów 
rynkowych. Pokazali ci panowie, tak PE 


i przez pana ministra, swoją 


_ zależność od rządu i od wszystkiego, co on 


_ dolary, teraz przerachowujecie, kiedy 
lar znowu w górę poszedł, Cena jaj z 11 | 
marek podniosła się. w ciagu miesiąca na | 


zrobić może! A przygotowania do tego sta- 
nu poczynili poprzednicy pana ministra i, 
© ile dobrze go zrozumiałem, zupełnie w 


jego intencji. P. minister jest za zupełną. 
wolnością handlu i przemysłu. Takich zwo- ` 


lenników wolnego handlu, nim-go Sejm u- 
chwalił, było w społeczeństwie bardzo du- 
żo, lecz dziś ognomna 'większeść społeczeń: 
stwa, jeżeli nie zrozumiała, te czuje szko- 
dę wyrządzoną przez wolny handel (wrza- 
wa). Drożyzna szaleje w' niebywały spo- 
sób (głos: a 80% ahlopów cieszy sięz te- 
go); drożyzna — powtarzam — szaleje w 
niebywały sposób... (poseł ks. Dziegnicki: 
to nie wolny handel temu winien) proszę 
księdza, ksiądz i koledzy pańskich zapa- 
trywań bardzo ładne obietnice robili, jak 
to wolny hamdel obniży ceny, a teraz, gdy 
ceny podniosły się o 100%, to ksiądz po- 
wiada, że to nie wolny handel temu winien. 
Gdyby nie wolny handel, to położenie 

p: Ministra Skarbu nie. byłoby żak stra 
sme, Przeczyć skutkom wolnego handlu, 
w jasny dzień wyjść i krzyczeć, że jest.noc 
— to jest trochę za wiele. Ceny zboża pod- 
niosły się od żniw do dziś o jakie 60 da 
0%. (Wrzawa, okrzyki). My nie mamy do- 
larów, dla tych, którzy posiadają dolary, 
s. staniało, lecz ludność nie ma do- 
, płaci markami. Kiedy dolar. spadł, 

to nie. przerachowywaliście ceny zboża = 


(40 mk. i prawdopodobnie jeszcze będzie 


wyższa; cena masła w szalony sposób idzie 
w górę. (Głos: Kosztują dużo osie, które 
trzeba smarować); ceny węgla przyjmują 
rzerażające rozmiary. Ja znam tylko 
 diwóch posłów w tym Sejmie, na których 
korzyść to się dzieje. Pamowie ci, którzy 
nie mogą wprowadzić komunizmu do Pol- 


ski, mógą być spokojni, bo wy go wprowa 


M 
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ZA Wmawiacie w 


A) 1. 


Y 
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Jzicie. Ceny nasze są wyższe, aniżeli te, 
które plakatowaliśmy zeszłego roku, jako 

| jaco ceny bolszewickie i gdybym 
stał ma stanowisku tych dwóch panów, to 


_ ogromnie popierałbym . wasze przeracho- 


| ludność, że jest taniej. 
a z F oroa jest tak: gdy kolega Mora- 
e zbadał przedłożony przez Rząd bu- 

t kolejowy i skreślając rozmaite niepo- 
bne i mylne pozycje, doszedł prawie 
do równowagi, to po tej tamiości, o której 
DE mówicie, podmiósł się deficyt do 
32 miljardów! To jest tamiość, albowiem to 
-Ba faryfy kolejowe, — na dochód kolejowy 


GOTFRYD KELLER 


(Z „SIEDMIU LEGEND'). 
rzy Przełożył Alired Tom. 


"Qt odganiali precz różnych mocnych pta 


_ ków; natomiast ujrzawszy zbliżającego się Wi- 
/ baisa ukuyli się, dejad. mu wejść bez prze- 
- szkody w obwarie drzwi. Wzdychając obicie, 
_ wspinał się po schodach pełen obawy, że 
' gmów dkaże się oszukany, ą pełen nadziei, że 


2 


w 
s 


wreszcie uwolni się od tego Giężamu dzięki 
szczerej slkrusze stworzenia, które przeszka- 


-_ dzalo mu tyle innych dusz. ratować. Jakież je- 


- mą postać — z krzacziiiem 


. dmak byto jego zdumienie, gdy, przestąp iw. 


< say próg komnaty. zastał ją ogołoconą z cale- 


go szychu owej dzikiej lwicy, & zamiast niej— 
EX „Sz na kobiercu powabuą jakąś, delikat- 


róży aaprzęciwiko 


| siebie na tej samej podłodze. 


y 


a padre ta nieszczęsna, co tu mieszkała?*, 


| zawołał, rozglądając się w zdziwieniu dokoła, 


u 


mastępm'e zaś dając spocząć wzrokowi na tro- 


- zem zjawisku, które widelał przed sobą, 


i 


t 


TĘ 


| „Wywędrowala do pustyni”, odrzekła Tio- 
le, nie podmosząc oczu, „tam pragnie wieść 


żywot pusteloicy ; odbywać pokutę. bó dziś 
radkiem coś nagle chwrwiło ją I cisnęło na 
tiemie niby śdźbło trawki, a sumienie wkoń- 


"eu się w niej odezwała. Przywoływala nieja- 


X 


A 


.łcegoś kaptana Witalisa, aby raczył przyjść 
jej na pomor. Wszelako duch. który w nia 
_ wstąpił, mie dał jej czekać dłużej; głupim ta ze- 


brała do kupy całe swoje mienie. zbyła je, 


` aby rozdać późniadze uibow m, porzem — tek, 
elk stała, bez chwili zwłoki-—we włosienniey, 


„ROBOTNIK“, śraża, 12 października 1921 


przeliczone ¢ į. 

sa, węgla. (Głos: A buty?). Buty są Ze. skó- 
ry waszego bydłą, które jest tak szalenie 
drogie. (Wesołość. Różne okrzyki). Buty 
kupujesz pan raz na dwa lata, a mleko i 
jaja sprzedajesz co dzień i chciałbyś Pan 
co dzień świeżą zapłate. Jeśli te buty sa za 
drogie, to dlatego, że chleb, mleko, jaja i 
wszystko jest drogie. (Głos: Pan się 
myli). Wmawiacie we mnie, że się mylę i 


powiększacie budżet państwa, i wyrzucacie 
„rzędników dlatego, że nie mogą wyżyć ze | 
pensji przy waszych cenach (Głos: 


myśli 
e- | że może przewidywania moje są 


swoich 
Nie przy naszych, ale przy: waszych). 
Rząd pod tym względem mic mie 
| robić, przeciwnie cieszy się on, że te 
| szkody paskarstwa, wyzysku zostały. znie- 
| sione. Nie wiem, jakie stanowisko zajmie 
Pan Minister w sprawie waluty, zdobywa- 
nej ; eksporcie naszych towarów. P., 
Steczkowalri był konsekwentny: ZMOSZĄĆ U- 
trudmienia handlowe, usunął te i 
wkładania tej waluty do kas Państwa. Nie 


drogą, a jeżeli tak, to długo trzeba będzie 
czekać na ten Bank emisyjny, którego po- 
trzebę w tej Izbie uznają. Jeżeli 
Pan. Minister 


ceny zboża, jaj, tłuszczów, mię- 


też obowiązek 


wiem, czy P. Michalski pójdzie tą sama 


myśli o stabilizacji naszej 


wnętrznego takim, jakim jest dzisiaj. Musi 
stanąć do walki z drożyzną, jak to się dzie- 
je w całej Europie. W  Austrji, Frańcji, 


rozmaitemi środkami, ażeby zapobiegać 
drożyźnie środków żywności. U nas, gdzie 
sytuacja jest może najtrudniejsza, rzuciło 
się to wszystko na śmiecie. 

` -Dokad nas zaprowadzi ta drożyzna? 
W swoim czasie ostrzegaliśmy przed nie- 


bawialiśmy się. Schodząc 
mojej mowie o niebezpie “i 
nego handlu, miałem pewne wątpliw: 


~ 
ne, czy nie przejaskrawiłem może niektó- 


to czego się obawiałem, jest i 
kie wasze 


deklamacje wymowny: 
wyraz dał p. Marszałek, że „społeczeństwo 
chce ponieść ofiary, okazały się niepraw- 


| dziwe, albowiem jesteśmy świadkami tego, 


| że ofiarności ze strony klas posiadających 
| żadnej niema., ) 
EWA (Dalszy ciąg nastąpi). 


Przeciwko zamachowi na 6-qodzimny dzien pracy. 


KONFERENCJA MIĘDZYDZIELNICOWA 
P. P. S. WOBEC ZAMACHU REAKCJI NA. 
8-GODZINNY DZIEŃ PRACY. 


Wlozoraj odbyła się Kionfenencja między: 


Na znak protestu przeciwikio zamachowi | 


reakicji Klomierencja międzydzielnicowa uchwa- 
kła proklamiować na piątek od południa (od 
godz. 12) dlemonisiracyjny siraji powszechny 


dziefnicowa P. P. S. wspólnie z mężami zaufa. | W Warszawie oraz zwołuje wiec na godzinę 1 


nia P. P. S. z fabryk Konferencja obradowa. 
| ła nadi sposobami walki z zamachem reakcji. 
(Znaczenie 8-godziniiego 
|. prolletanjatu gwaz proiekt p. Michalskiego, go- 
dzący m klasę robotniczą, omawiali tow, tow. 
Jaworowski Szczypiorski. 
użyć sby zamach reakcji udaremnić. 


jo klasie  cwoblodmicziej 
prze (p. i Bęery i 
| talfietyczne. 
| zołucję, zapuoponowamg przez toi. Szczyjp: 
ego: 


obema ciężką sytuacje finansową wyzys- 

kuje dla zamachu na G-godzinny dzień 

Pld pozorem ratowania  gospaduki 
Miichalski 


prejąco go. Sry Watbierski ky 


Po mołudm'u ma Placu Teatralnym. 
Robotnicy zaraz po 


Teatralmy. 


Konferencja uchwala oibie jeszcze jedną 


konterencję rw czwamtek o godz. 6 wida. w Eo | 


kalu Q. K. R. 

Wszyskie fabryki nożpoczynają strajk © 
godzinie 12 w południe. 

Tramwaje stać będą pd godz 12 do 6 w. 
Wszystkie dzielnice, fabryki i zakłady fiworzą 
mftasne milicje, 

W karnej demonstracji przeciwko pr Mi=” 
chalskiemu i jego pomysłom  mamuchowym 


W OBRONIE 8-GODZINNEGO DNIA 
. PRACY. 


W czwartek, o godz. 6 min. 30 wiecz. 


w lokali 0. K; R., AL Jerozolimskie 6, od | 


będzie się konferencja dzielnicowa mężów 
zauiamiis, P. P. S. z fabryk w sprawie zerga- 


nie, dążą do pozbawienia proletanjalu pol | aizowamia akcji w piątek przfeiwko gama- 


skiego jedynej realnej jego zdobyczy, 


chowi na 8-godzinny dzień pracy. 


Ogranikzienio działania ustawy o 890- | KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW. ZAW. 


! dzinnym «miu pracy. wprowadzi camęt w, 
stosiumiki przemysłowe i i 


i jakim mstawa o jing się: I 
apia. Zeriach:cealicji Mihai apotitnó wię set Barlicki. 
ge zkdiecyjkowiamyjm odporem całej klasy mo- 
bodniiczeg*, i , 


ma sfirażjy 
wofbofnij- 


| przed się tam, kędy pustynia głucha”. . 


| oboiąwszy włosy, z kijem w ręku wyruszyła 


Dziś o godz. 7-ej w lokalu Zw. Mefa 


chu reakcji na 8-godzinny dzień roboczy, 
oraz akcji Zw. Zaw. przeciw temu zama- 
chowi. Sprawę referować będzie tow. po- 

Zarządy stawić się mają w całym swym 
składzie. M x \ 


„No, a potem, gołąbko moja?" 
„Polem chcę, jako dusza najmizemiejsza, 


„Błogosławionyć Ty, Panie, i błogosla+ | pójść do piekła, tam, gdzie jest. piękna pati 


wiona Matka Twoja, taski pekiá!“ 


zawołał-| Wenus, albo ież, o ilebym znalazła j 


Witalis sktedając ręco w radosnej ekstazie, | dobrego kaznodzieję, możebym — bo ja wiem? 


a jakby ciężar kamienny spadł mu z Serca; 


— później wstąpiła do klasztoru, aby czynić 


zarazem jednak przyglądał cię dokładnóej | polutę!" 


dziewoi z tym wianuezkiem różańym i raekł: 
„Czemu powiedziałaś: ta glupia? I coś ty 
pacz Stąd przybywasz i jakie masz ga- 
Pełna wdzięku Ijola zwnóciła: teraz ciem- 
me ówije oczy jeszcze niżej kn ziemi; przechy- 
Tla się naprzód, a sny mumieniec wstydu «. 
biał jej twarz, gdyż sama się snomała tych 
brzydkich rzeczy, które miała 


„A niechże cię —! zawołał mnich i ręce 


złożył, .„patrzciężno, jak. djabeł jest gorliwy! | 


A tom wiewinme zw 'erzątko mówi o tej rzeczy 


tak stcho i bez ogródki, jar gdybym ja m'e 
był Witatisem! Więc, kotko moja co takiego | 


chcesz znabić?  Powiedz.no jeszcze razi“ 


„Chcę miłości się poświęcić i służyć imę. || PY 


czyznom, dopóki będzie żyła, tą róża!”, rzekia 
wma i nieznacznie wskazała ma krzak; ledwo 
jednak dobyła z siebie te słowa, omt. że pod 
ziemię zapadła z lęku żak skurczyła się cała, a 
aaturalmy ten wstyd dozlkonale szelmotca do 
tego posłużył, by maicha przekonać, że ma ox 
tu dlo czynienia z niewinnością dzecięcą, któ” 
ra jeno, opętana -przez diabła gotowa jest 0- 
biema nogemi skoczyć w przepaść; 


brodę, zadowolon, że tak przecie raz we wła-. 


ściwym czasie zjawił się ną miejscu, ; aby diu- 
żej rozkoszować się tem blogiem uczuciem, po- 
wiedział wolno, a dwie: 


|> „Dobrze, coraz lepiej!“ enwołał om, „łoś to 
zgoła porządwy plam wojenny i wcale mieźlę 
przewiduje wypadki! Bo co sie tyczy karmo 
dzień, ten już jest i oto stoi przed tobą, ezar 
mooka ty pieczomiko piekielna! A i klasztor tak 


raz", cagnął dakej głosem poważnym, „prze- 
dewszystkiem masz zdjąć róże z głowy, a por 
tem słuchać uważnie!” 


Ale bądź jak bądź. gotowa jestem posłucha, 
to powiesz! 


|. Teraz mozpoczął Witalig najpiękniejsze z 
kazań, jakie kiedykolwiek wygłosł. Dziew- 
czyna słuchała go, uwadma i czarująca, a wi- 
dok jej wywierał znaczny wpływ na dobór je- 
go słów, choć mie zdawał on sobie z tego spre- 
wy, piękność bowiem è wytworność przedim io- 
tu nawracamego sama przez się aiejako wy- 
wolkrwała wzmożoną 'wymowność. Pon'eważ 
jednak w aajmniejszym nawet stopniu nie 


waluty, to nie może zostawić układu wè 


Niemczech, Czechach, państwo . wpływa , 


bezpieczeństwem. Stało się gorzej, niż o- 
z tej trybuny po. 
czeństwach wol 


rych rzeczy. (P. Fiołka: Mnie się tak zda- |. 
je). Tak się panu zdaje, ale okazało się, że. 

. L E w k 
porównaniu z tem, coście zrobili. Wszyst- 


porzuceniu pracy idą | 
i diia pracy dia | 29 SWyimi sztandarami wiprost z fabryk ma 
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— Związek. Zawedewy Pracowników Ham- 
diowych i Przemysłowych m. st. Warsza- 
wy wzywa wszystkich pracowników hast- 
śllewych, przemysłowych i biurowych m. 
Wacszawy do stawienia się w czwartek, d. 
13 paździcznika b. r. o godz. S-oj wiecz. na 
wiec w sprawie obrony 8-godzinnego dnia 


ba, Si Wiee odbędzie się w lokalu Związ- 


Sienna 16, III p. 
> e 

; =. $k 

_Baczność! Komitet Kolejowy P. P. S. wzy- 
wa wszysiikich członków Komitetu oraz mę- 
żów zaułamia do przybycia -do lokalu O.K. R, 
Aleje Jerozolimskie Nr. 6, dziś, w. środę b g. 
6-€j na posiedzenie w celu protestu przeciwko 
zamachowi na S'godzinny dzień roboczy, 
DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW 

y MIEJSKICH. 

 lWobęc zamachu Ministra Skarbu Michal- 
skiego na 8-godz. dzień pracy — Wydz. Wyk. 
Zwiazku Pracowników Miejskich w Polsce 
„Wzywa oddzały związku i wszystkich robotai- 
ków miejskich do urządzenia zgromadzeń prj- 
o diakon: tido podporządkowania się w tej 
mierze ewent. dyrektywom Centr.  iKomisji 
Zw. Zawodowych. 

i Wydział Wykonawczy. 
_ Nadzwyczajne posiedzenie Rady Naczelnej Zw, 
i Reb, Miejskich, 
Jutro punktualnie o godz. 6.30 pp. w lkal 


| Związku (At, Jerozo!, 6) odbędzie sią nadzwycraj. 


| ne posiedzenie Rady Naczelnej, J 
Na porządku obrad: 1) wsirzymemie preen Ma” 


| gistrat wypłaty jedmotygodniowego zarobku, 2) © 


Towarzysze - delegaci, stawcie się bezwzględ- 
mie, bowiem za kilka dmi staniemy przed uchwałą 
Sejmy, zmuszejącą nas do 10 godz, dnia pracy — 


PROTEST PROLETARJATU RADOM- 
SKIEGO. Ai 


Protestacyjny strajk powszechny przeciwko 
mmachowi na 8 godzinny dzień pracy, po 

4” = chód robotników. 

Z powodu zsemilerzonego zamachu na w 
stawe sejmowa o 8-mio godziiznym dnin pracy, 
nobojmicy w Raldomiu w da. 10 paździennikia 
porzmoili ua przeciąg 2 godzin pracę z plede- 
ma Rady Zw Zaw. i OKR. PPS. Strajk qoz- 


awkią pogwałcić ustawy sejmowej o 8mio gr- 
dimy dniu pracy è bronić będą ramacdhów, 

| mt zdobyte prawa wszeliciemi anożliwemi Środ 
kiajraż a 


2) Sekwesiru ziemiopłodów Wa zabezpóa. ` 


cym- i przóawniieom paústwiowyar. ` 


myślała na serjo tego, co niegodziwie udawa. 

la, praelo mowa mnicha nie mogła jej też bar. 

dzo wzriszyć, owszem nawet słodki uśmiech 

igral wikoło jej ust, a gdy mnich skończył i pe. 

peso olierał pot z czoła, odezwała 
gola: 


tylko jestem wzruszona twojemi 
slowami i mię mogę się zdecydować na ganie- 
chanie swego zamysłu; bo nazbyt ciekawa, 
jak ito się żyje pośród uciech i grozchuł** 


Lecz tem-ci 
zamyślał on mwo to odnieść nad 
„cięstmo; 

„Nie rusze się sią", zawołał wkońcu, 
„aż się mie pokajasz, chociażbym miał spe 
dei titaj trzy dni i trzy noce!“ 

„Toby mię uczynito jeno bardziej upartą”, 
odrzekła Ijola, „ale zostawię sobie trochę czar 
su do mamysłu i posłucham cię znów nastę. 
pnęj mocy. Teraz n'ebawem dzień już zaświ. 
ta, idź więc swoje dvoga, przyrzekam wi zaś, 
iż mie tw tej rzeczy mie mczymię i w obecnym 
swo m stanie się zachowam, a ty mawzajem 
przyrzet mi musisz, że nigdzie o mej osobie 


namiętniej 
niem; zwy 


nie wspomnisz i że przyjdziesz tutaj w ciem- 


ną moc jedynie!“ 
„iiechaj tak bedzie!“ zawołał Witalis i 
wnet sę oddalił, Ijola zaś przemknęła 
Ko z powrotem do domu ojcowzkiego, 
| (D.e. m.), 


GOA: OCZS 7. 


„a pozornie powiedi, © GEN wodzu ty 


| odpowiedzi 
- istotnie powzięła 


| uchwśla Rady ma 
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Po wiecu odbył e A WEZ 
emi sztandarami i tramspanentem, ma | dążył pod pomnik grunwaldziki. 

któnym widniet mapie: „Precz z reakcją. — | Tem 3 
| przemawiał: jeden ze strzelców miej 

Precz z zamachem kj  S-godzinmy dzień zad | seowych, a następnie tow. Pająk i tow. Cząpiń- ' 
czy”. W poczadzie 1 ma. czele szfta omkiiestna Zw | skt, poczem tow. Skhczyńsk zakończył kicie 


garbarzyj grajac uqwykiiucyjne piesni, mastep- | festadię dkuzyitiem: „Praw a zanracham, precz 
uie cnładzież socjalistyczna z Sma sztamdana- b Pepi p 


mi, a dalej jak mur czwórkami mobąciarze © 
garbareikiich i t d. Pochód trwa? prze- , Borek Fałęcki (pod Krakowem), 10/x 1921 r 


edo dwie godzimy. 
Komuniści poparli p. Michelskiego, gdyż | 

w pochodzie nadzialku w. brali, idk n E | 
nie było rozkazu TIT międzynarodówki, aby | 
protestować przeciw zamadhowi ma- m ed 
my dzień pracy! / w. 

PROTEST ROBOTNIKÓW MAŁOPOL- 

SKICH. 


Staraniem miejscowego Momitetu P. P. S. 
cdbyt się tu tłumny wiec, la który przybyły 
pawie w pełnym składzie fabryka sody, wal- 
cowania i inme fabryki, Zebrało się idkoto 1 
osób. Zagait i przewodniczyk tow. Wandęjga, 
poczem ow. poseł Czapiński refenowiał o sy- 
tuadji gospodarczej i zamachu Michalskiego. 
Rezolucję, piiętaujacą politykę Michalskiiegia, 
jednogłośnie nchwalonio. Nastepnie tow. Ma- 
lisz, sekretarz Komiiietu obiwiodowego m Kra- 
kowiie, 


Kenterencja w ŻYWeu, — Arcyksiążę żywiecki na | 


poświęcoiu sokolni Maciek Fijsk ma glos, — 


Jeszcze jeden Opozycjonista, — Demonstracyjny 
pochód, — Precz z polityką p. Michalskiego, 


żywiee, d, 9 października 1921 r. | nyh z O się to zgromadzenie protesta- 
Dhit odbgł się tu olbrzymi mie płd go- 
A E PORE E E OAAS AOD FEP ENEN D DE NY 
i: EDWARD POAN 
| 


tyjna, Po rek deiegacja wiościan a gmin "IA 
E a Meder e Ballada o koczującym pociąg 
ma zn = "Na tej drodze dalekiej, | - 


' ma rozjeździe trzech stacjł, 
gdzie lśni słońce, jak oekin 
za czubami akacji, — 


nia bezkresie i 

w kilometrach zamkniętej Z 
od Bałtyku do Pienin, 

"po tej drodze, po kretoj / 


kędy budek dróżniczych 
sematorów i zwnotnia, 
żadna sita nie zliczy| 
koażojówych robotnie — 


nawiasem, iz tegoż dnia 
jąc na iotrzymanie o 
ra polskitgo i na miato dobrego Po- 

laka, któne ma mu ułaiwić utrzymanie dóbr i 
ewentualne żaszczyfwe stanowisko w państwie 
ph try starostą mą poświęcenia soktol- 


ni 
Olbrzymi wiec rozpoczą? się na Rynkiu 0 
oe a w zgi poseł Dunczak, pa- 
dljiumą, złażomie z bow. Sobe ) 


wa poranku do mocy 
czyńskiego, Waitaego 1 Jaworskiego. Pierw- 


i od mocy do świtu, ` 


szy przemawiał tow. poseł Czapióski, który w kurzu iskier gna pociag  ;, / 
przedtawii syłuację polityczną i gowpodanczą | „pod powałą błękitu. 
w państwie i z calą siłą uderzył na haniebne : 


Q godzinach poniekąd 
nieobiętych rozkładem — 


Gromkie- wybuchy oburzenia towarzyszyły | ~ po tym moście nad rzeką 

wywodom mówcy o Michalski. Rezolucja, sunie śladem — pośladem, 
o wolnemu , 3- i 

gitacji monarchistycznej,  mymyski j po fej dlugiej dolinie, 


matem lasów zakrytej: 
od Beskidu po Tyniec — 
przez spiętrzone granity. 
gkiiego, moshsja porem uchwalona. 

W dyskusji próbował zabrać glos p. Ma- 


T tęsknótą ku dali, : 
dek Fiish, były posel austrjackij przywitany £ pod kół rwącej po! szynach, 
okrzykami. goni dlugi sznur kalin 
A Medi An łą: wade rozsypany w dolinach. 
g T OOE z tegi Że Maciek! Jeder jest Ma- I przez szyby bez kresu, 
ciek, a ane ik ki xE Z ag log a po tych gwiazdach naprzełaj, 
w stukot kół, szyn i relsów, 
2 gadaj epok wyra. „jak wąż ginie w tunelach. 
Bizente. 


Pośród eľupőw w „odstępach, 
rozstawionych wzdłuż drogi, 
jakieś emugi roustrzępia | 
b ikolongch ubogich, 


— Jeśli nie jesteście durio (1) to będzie- 
ke foc życ — ddpowiinida Maniek wśród we- 
joh—Niiech wam lepiej wa- 


trzech lat posi — kończy Fijak i chowa - 
się w tlumie. i po drutach wbrew wol? — 
Twandą Odpowiedź otrzyma? od tow. Pa do miast, wiosek ; stacji, 


jąka, który wskazań Że wfakniie owolenniey 


n śle depesze z okolic 
Fijaka mieli w. Selmio  nyfielkttmość i niech ter 


od przydrożnych akacji. 


piej sg odpowie, co tamoi zmobili. 
a: Bat iyt ostatnio Dhuidni; dudni kót stukot 
n ai ongenizadi powiatu, pried- od północy do świtu — 
dita sprawe budżeliu polskiego į wełormy nol- wbrew gawronom i krutom 


na bezdrożu błękitów. 
. Wreszcie zabrał głos feszoze jeden prawi- | 
cowiec, niejaki pan Kastelnik, Ten cheia? coś 

S- godzinnemu dafta prz. 


Od wieczności po wieczność — 
powiedzieć 
cy, ale się bal i zd w oświadczył, że 


sko lat prawie bezmała, 
gna w zawieje dróg mleczną 


” pracować”. m wy gt: „niech w zapylonych sanidałach. 
wam lepiej powiedzą posłowie, jak ma wyglą: 

dać "socjalistycziy li dał nura. `~ Czasem przec'e za słupem 
-Po odpowiedzi tow. ińskfego uszere- tym ostatnim przy moście, 

gowa cię ogromny POckód z dwoma czenwo- zaplątany w szyn supel 


uymi sztandarami na czele, w tej licubie © no mija siebie najprościej. 


Sprawa Górnego Sląska. . 


z ostatnich depesz PATa, Rada | 
Ligi pt mimo przeszkód, opóźniających 
jej o w sprawie gómośląskiiej, zmierza 

do jaka szybenego wałatwignią powie 
pna Sibis p 


wobec zmamego atanowieka Antgigi rw dej spra- 
wie į wobec g leżności członków. Rady od swych 
raęśów,  Ponscreż depesze z ostalnich «mi do 
niesty, że misktówe rządy  zelkowiestykąaawaky 
propozycję Rady Ligi Narodów, żądając „po- 
prawiek” granicznych i że ni czfowikiowiie 
Rady (t. 7. mioakowie Komisi Qzbemech) wo- 
bec i wyrarić zdaiwiewie, ik Rada Nap 
wviwa vwréla gię da Rady Ligi o oapiuję, 
której obecnie nie chce uzmać, 

Bandzo być mce, że to stanowisko nio- 
stałych członków Rady Ligi podziałało dodat. 
Bio zarówno aa ałażych czącaków, jak też na 
may Ententy. Byłoby istotnie skandalem 1 
misbywałą . kompromitacja dla Ligi Narodów, 
gdyby te poprostu dała się użyć za narzędzie 
i sługę tego lub owega czicnka Ligi, mie pnó- 
bując nawet miawać w obronie własnych po- 
gadów, adoby ych właaną pracą go wielu wy- 
silach i dlugich badaniaala 

Jonli tedy wiadomość o podkials akre 


kręg h 
mość tę Podać timeba  nanzie Wylącumie na 
alność owego. korespondenta, Nar 
wętpiwość,. AT Rada Ligi 
ostateczną uję, ekoro de. 
Havasa donosi, że w środę. (à. $. dziś) 
ma się odbyć posiędzenfte Rady D. na któ: 
rem maDyć rozpatrywane s Komi- 
sji Czieręch, a po dojściu do powozumadgmyć, 
być przesłana Boiandowi. 
„Ruda jeszcze nie Płwnięża 
Nażpi wą jest tua rnecaą, 
Redy - jednonyślnie 
kręgu PLORE 


suwa się jednak 


'Dawodziloby: to, że 
ostatecznej decyai. 
czy wszyscy człomiktow 
ggodzili się na poteista 


_JHHOBOTNIE, środa, 12 października 1921 n 


5 


wydem że Rada Ligi bądźcopądź nio wyrme- | 
kła się zupeńwiie swej samodzielności i miego- 
dzi. się na rolę jposlusznego pionka w ręku An- 
gii. O stanowisku. Angliji nie wiemy mic o- 
kreskenego- Nie ulega walpliwoso, że Llopit 
Gerrge cholslby dziś, jak djokychczaą, adeis 
pić Niemo m cały okręg przemysłowy, ale w 
drugiej stromy mausi on przecież wziąć pod u- 
wagę, że obeunie, po przekazaniu sprawy Ra- 
dzie Ligi nia moita posuwać swego oporu tak 
daleco, by narażać Ligę Narodów na kómpmo- 
mitację, przeciągriąć sprawę rozwiązania spo 
ru gónd śląskiegu w nieskończoność, zzogiić 
przez to slicznnki na Śląsku oraz wywołać na- 
nowo miiezadnwolenie we Francji Z drugiej 
strony Lloyd George może wobóe . Niemców 
zwalić winę za ew. niepomyślne dla mich nor 
wiązanie na Ligę Narodów i mile jest już tak 
zaangażowany w tej sprawie sg w Radzie 
Nijwyższej. 
Niowiadomo. jeszcze, jaka ma być tinja 
graniczna podzielonęgo obszaru (o iio istotnie 
uchwał? taka zapadnie), sie z depeszy PAT-a 

widać, że. Rada Ligi, o ile zdobędzie się na de’ 
cyzie: p” działu g to uczyni to nieśmiała jakby 
bojąc się, że uchwałą swą zrazi Niemców, dla 
których przygotowuje sę cały szereg konce 
gii matury ek: nópmeznej i gospodanczej, a © 
prócz tego ma powstać komisja spacjalma dla 
adn ipistracji spu części przemysiłowytch 'Ślą- 

ska po dokłoozriu podziału.” Obszemiej omó. 
wiimy projekt Rady Ligi po iego mchrwalenia- 
i głoszeniu, ale teraz iuh skwtiemdzić miależy, 
że żajdmemi konessjami mie uda cię pozyskać 
Niemców dła projektu, uwzględniającego chos- 
by częściowo słuszne żądania polskie, a ure- 
gulojwaniie stosuniców. gospodarczych nalieżafo- 
by pozostawić dobrowolnej ugodzie polako- 
niemieckiej po rozstrzygnięciu sprawy. pasad- 
miej podziału i mie utrudniać sytuacji przes 
ciągłe „opiiekowaniie się* Śląskiem ze' strony 
Ententy kosztem Polski 4 Nilemiete. 

Nigdy: jeszcze zdenerwowanie à brutalniość 
prasy niemiedkiiej mio przybrały takich noz 
miarów, jak w dniach ostallnich, gdy zaczęły 
napływać głosy o mającym oh podziale 


P. Michalski, nowy minister skarbu, nie 
mist wczoraj szczęśliwego dma w Sejmie. W 
stosunku Sejmu do p. (Michalskiego zaszła 
wielka zmiana w ciągu tygodnia, który. upły- 
ng? od, chwili. tryumfatorskiego debiuku do 
chwili rozpoczęcia dyskusji nad jego exposé 
i projektam „o środkach naprawy państwowej | 
gospodarki finansowej". Z różnych powodów | 
stronmictwa, które w zachwycie i z zapałem i 
oklaskiwiały p. 


| 


{ 


| nowiska it. p 


— 


wym prześlicznym sztandarem papierni t por | gu ka ie dE ego sprawdzi się, będzie to do- | okręgu przemysłowego. „Berliner Tageblatt" 


pisze o katastyoiie gospodarki światowej w re 
zie podziału tego <ioręgu i doradza rządowi 
niemileckiemu porzucenie — Klotychczasowiej 
bilemok".  „Frankłunter Zeitung“ uderza W 
Lloyd Georgs za „zdnadę* poprzedniego sta- 
W prasie niemfecktej jest pel- 
no wymysłów i plotek, kłamstw 4 insynuacją 
przyczem dąży się w ostatniej chwili! znowu 
do piokłócenia Angifji a Francja. 
Niemieckie Zmięski Zawodowe na Siga 


maaie En h naria badali spe 
cjalmie stosunki gospodarcze i łączniość gospo» , 
danczą, istniejącą nw okręgu przemysłowym. \ 


któregoby nie „pmostowali” jako mzekiomo oia- 
. I ze smutkiem siwiendzić fimze- 


„ego tot 
np. bezmyślną odezwę „b. płomstańców” stas 


kieł, pelnę napaści na Polskę i domagającą 
„Śląska eż A 


sę „aezawielego” 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 252. 


przemówienia nie ostabiły głupie i ordynarme 
przerywania kwiatuszka z Poznańskiego, Pp. 
Fjodki i jego kolegów. Tow. Diamand stanął 
w obromie Seimu przekł zlełsceważeniem go 
przes p. M'chalękiego, przypomniał, że Sejm 
wchwalaj ne wądemie różnych ministrów skar- 


aT NAA swpich przedstawicieli | zostały wcielone w życie z winy Rządu. Mów- 


przemówiły zgoła innym tonem, nie tak bez- 
| krytycznym, pełnym natomiast powściągiiwo- 


"ca obawia się tego samego ze strony mowego 
ministra. P. Michalski przedstaw'a różne pro-. 


ści, najeżonym zastrzeżeniami, obietnicami | żekty, ale nie będzie umiat ich wykonać, Od- 


bez znaczenia i radami,  obracającemi w mt | 
iwe zamierzenia nowego ministra. 

Utantym zwyczajem pierwszy zabrał głow 
mówca największego klubu, P. 3. L. „Piasta“. 
P. Osiecki zgotował , ni 


cujące poparcie ministnowi skarbu w zależno- 
ści od kierunku jego polityki, i nie ponadto. 
Żadnego komentarza, żadnej krytyki, ani a 
probaty. Chłodno, powściągliwie, wyczeku- 


Z kolei zjawił się na mównicy p. Gląbit 
ski. Mówił dość długo, Mówił tak, jak gdyby | 


niespodziankę 
Szybko ddozyta?t króciutkie ośw'adczenie, obie- | | gospodarczego nie przedstawił. 


| 


powiedziainość spadnie na Sejm, a nie na p. 


ministra, wióry się wycofa, Zresztą projekty |. | 


p. Michalskiego nie uratują skarbu P. mini. - 
ster mówił o wpływie ogólnej sytuacji gospo- 


Sejmowi. | danej na stan finansów, ale żadnego 


P. min'ster 
chce puścić gospdankę społeczną ma aieber- 
pieczne fale wolnego handim, niczem nietamo- 
wanego i niekrępowańego; nie wskazał środ. 
ków na zwalczanie drożyzny, owszem przyczy- . 
nia się do jej wzrostu. Mówi o stabilizacji wa- 
ale hoe wydrukować nowych 70 miljar- 
banknotów, które walutę naszą pograżać 


chciał „upupełnić” program ministra i wyrzą- | będą dalej w otchłań. Nawołuje do oszwędno 


| właściwie wywrócił ten program. Popart, wy- | cyskownych monopoli. 


dzić. tem p. M chalskiemu wielką przysługę. A | | ści, ale tnwoni grosz publiczny, | męża ła 


zwiększenia 


manie p. 4 o utrąceniu ustawy 0 8-miogodz. podatków konsumcyjnych, ge wów owym 


dniu pracy oraz dążeńie p. ministra do znie- 
sienia wszelk ch więzów, krępujących wolny 
handel. Natomiast w sprawie daniny majątiko- 
wej zajął stanowisko wręcz . nieprzychylne. 
Radzi? ściągnąć najpierw podatk? zaległe, po- 

tem stabil zować walutę, następnie aka 
w'ele jeszcze dobroczynnych środków, aż. wre- 
saie, na: szarym Końcu wapiemaiał i daninę, 
zgodził sę ma nią w takiej formie, która o- 
diebrałaby jej 'wszelkie znaczenie. P. Michal. 
ski siuchał i notonna?. p) 
Następny mówca, ks: bankier Adamski, w 
imieniu Centrum Narodowego (Ch-D., i khu- 
bu Dubamowicza) zaczął PY taniec od pie” 
ca, Od tego, jak to Cen Nanedowę zawsze 
zalecato zbawienne Środki, które niestety nie 
zmadazły zastosowan a. Cieszy ke edza-bankie- 
ra, że p. Michalski zgadza się z programem je- 
go stronnictwa i przyrzeka mówca poparcie. 
W. roli reprezentanta stronnietwa” „robotni ze- 
go”, Ch.D. dał wyraz ks. Adamski wątpiiwo” 
ści, jaka wzbudza w-nm p. 4 o 8.miogodza- 
nym dniu pracy, Wystąpienie mówcy - prze- 
ciwiko temu. punktowi sprawią pewne wraże- 
nie. Bez entuzjazmu i zbytniej wiary Przyj 
muje mówca inne gp projektu „o środ- 
„kach naprawy it. d.“ 

Otwarcie : zupełnie popan p. Michalskie- 
go p. Wożdajiński (N. Z. L.). Czytał długo a 
kartek, wypędził postów z sali, znużył Sejm f 
p. ministra skarbu, do którego ciągle się zwne 


` Sala napowrót sapeti ta się ezybko, kie- 
dy marszałek wezwał na mównicę tow, D'a- 
manda. Na ławach rządowych ukazali się 


wszyscy, prawie śałiistrowie. Z ogromnem ma- | kamisji, m. in. p 4 do komisi: ochrony pracy. 


LL 1-2 L—LoL ML LLL ovLaacLLL 


| 


| 


ciężarem klasę pracującą. ale jeżeli będzie ko- 
rzystał z poparcia p. Głąb'ńskiego, to będzie 
musiał wyrzec się daniny, której p- Giąbińsk: 
jest b. niechętny, 

` Tow. Diamand konkretnie zaproponował ` 


ściąganie złota i koszbówności wzamian za > 


swoje projekty, wsywwał się p. Dabal z olrzy- 
kiem: „aby nie dopuścić do rewolucji". Neo- 
Miamumistę aiaia paść ly wzi, 
PDA te. nt Taa) więk mie A ae PORY, 


Diameada wzbudził ustęp o zamachu p. Mi 
ehatskiego na 8-miogodz. dzień pracy. P. Mi- 

chalski z ust naszego towarzysza dowiedz ał 
sę, jalsiem niebezpieczeństwem i zawikłania- 
mi grozł przeprowadzenie p. 4 osławionem 
projektu naprawy finansów. Jak'm nonsensem 

gospolavezym jest przedłużenie dnia pray W 
okresie bezrobocia, jaką lekkomyślnościa spo- 
teczng, jaką prowokacją w stosunku do klasy 
robotniczej, jaką groźbą dla rzeczywistej sa- 
nacji skarbu skałą, o która rozbć się może 
łódź. sterowana przez p. Michalskiego, ` jaką 


niedźwiedią przystugą dla Rządu p. Ponikow- ; 
YZ 


W. 


A Diamend, kończąc swo przemówie. 


nie, postami konkretwy wniosek, aby rozpa- R; ż 


kré projekt p. Michalskiego w drodze, 
widziane) regulamnem. Zaproponowsł więć 
odesłanie projekiu do odpowieduich czterech 


. Michalskiego, ubiegłego wtor- | pae różne projekty finansowe, które jednak nia kę SA 


M 
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Dyskusji nie ukończono. W czwartek ma 
sę adbyć dalszy jej.ciąg. Sejm nie postanowił, 
czy jpóydzie nogą, zapewiiającą prawa parla- 
„memiarne, i przychyli się do wnisku P. P. S., 
czy też dopuści do zamachu na swoje prawa, 
ulegnie p. Michalskiemu i z niewolnezą bez- 
bronnością i rezygnacją uchyali cały projekt 
„dykitatora”* bez szczegółowego rozpalrzenia i 
w trybie „uproszczonym, 

* 


Pocz, o godz. 4 mim, 30. 
Interpelacje wnieśli między innymi tow. Zotja 
w sprawie powrotu jeńców z niewoli 
bolszewickiej, tow, Perb w sprawie zawartego osta- 
tnio układu z poselstwem sowieckiem w Warsza- 
wie, 

Przystąpiono do rozprawy mad! trzema ustawa- 
mi finansowemi, a jedmocześnie nad exposé Mini- 
stra Skarbu, : 

POWŚCIĄGLIWOŚĆ P, S; L, „PIASTA“, 

P, Osiecki złożył oświadczenie w imieniu PSL. 
Stronnictwo to oraz Rząd p, Witosa dążył stale da 
podniesienia produkcji roltej, do oszczędkiości i u- 
suwania zbytecziych urzędów, oraz zmniejszenia li- 
czby urzędników, Na tem ostatniem polu Rząd po- 
przedni doprowadził do redukcji o 30%. Wreszcie 
PSL, zawsze było za pociągnięciem społeczeństwa 
do ofiar, oczywiście sprawiedliwie rozłożonych. 
Program Miaistrą Skarbu w zmacznej części pólery- 
wa się z tomi postulatami, Stronn'cvwo będzie po- 
pierało Wszelkie dążenia mowego Rządu, zmierza- 
jące do uzdrowienia skarbu, o ile opierać się będą 
ną racjonalnej i sprawiedliwej podstawie, Po prze- 
„dłożeniu konkretnych projektów rządowych, stron- 
nictwo zajmie odpowiednie stanowisko, 

STANOWISKO ENDECJI, 

Na co cię zgadza? f 


P, Głąbiński, Mowa p. Ministra Skarbi wywo- 
łała w znacznej części społeczeństwa mastrój bardzo 
pożądamy, Jeżeli wraca dziś maufamie spoleczeń- 
stwa, to należy z tego korzystać, Zw. L.N. nie za- 
mierza vobić trudności Ministrowi Skarbu, przeciw- 
nie, będzie popierał jego usiłowawia, zmierzające 
do istoinej samacji finansów, Nie powinno się cig- 
gie odwoływać do pomocy: obcej i do obeych poy- 


_ crek, bo podstawą dla nas musi być własne gospo- 


-darstwo narodowe, Powinno się także chronić spo- 
łeweństwo przed różnemi nadużyciaraj, fiskalmemi, 
które szczególnie tam mogą się zdarzać, gdzie się 
opodatkowywa spoleczeństwo ma podstawie nowych 
środków, na podstawie „omak zewnętrznych”, Gdy- 
by aparat podatkowy był odpowiedni, ta już z dzi- 
siejszych podatków powinniśmy mieć dochód tak 
znacziy, że powiniem się om przyczymić m wielkiej 
“do usunięcia naszego niedoboru, 


10 podniesienie pedatków Kkomsumcyfnych, 

_ Przedewszystkiem tyczy się to podatków po 
średmich i monopoli, Mówca stara się wykazać, że 
dochody ze spirytusu są zbyt małe w porównaniu 
do przedwojennych, tak samo, jak z cukru i tyto- 
niu, powimiy one dać 200 miljardów mk, rocznie, 

„Należy również zwrócić uwagę ma lasy, które 
przed wojną dawały znatzne dochody! a dziś. małe, 


Za zniesieniem 8-godz, dnia pracy... 
"Podkreśla z zadowoleniem, iż Komisja Skarbo- 


_ wo-Budżetowa ` zgodziła się na zapewnienie Min. 
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Skarbu specjalnego stanowiska m Radzie Ministrów, 
"Związek Laudoówo-Narodowy, wziąwszy pod uwagę 


_-obedne anormalme warumki, godzi się i na drugie 


żądamie, aby Sejm bez jego zgody mie mógł uchwa- 
Hé wydatków, Minister żądał również pewnych ule 
w ustawie o 8-godzinmym dmiu pracy, (Głosy na ła 
wach socjalistów: Aha), Jesteśmy zwolemnikami 8- 
godzintego dnia pracy, przyjętego zresztą przez na 
szą Kost 


ytucię. Jest to kwestja międzynarodowa 


"i ma tej dnodze poiwinma być uregulowana, (Głos 
ma lewicy: Została uregulowana w (Waszyngtonie), 


Jeżeli jednak gospodarstwo narodowe napotyka ma 


konkurencję sąsiadów, mie uzmalących tej zasady, 


jak Niemcy lub Bolszewia, to pewne odchylenia od 
niej mogą być wskazane, 

Ki add przeciwko danienie majątkowej, 

F (o się tyczy daniny tymczasowej, to zgudza- 


my się na mię, uważając jednak, iż powinna być 


użyta nie na pokrycie deficytu, a na ogólne uregu- 
lowanie stosumków, Skarb jest obecnie w stanie or- 


- .gamizeeji; obawiamy się że wpfowadzenie tersa 
daniny odsunie na bok tę akcię ining i zmntst 
aparat skarbowy do zajęcia sie Wwylącznia sciaga- 
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Miem daniny, Pozątem wobec breku statystyki ma- 

jąlkowej i podatku dochodowego demima mie była. 
y nałożona sprawiedliwie, 

go balu biletowego, domaga się przedkładania 

budżetu i zamknięcia rachamków, oróz automomji 

finansowej miast. i 


NIEPEWNE POPARCIE „CENTRUM NARODOWE. 
Et: i Go“ Í 


| Rs, Adamski W imieniu Centrum Narodowo- 
go stwierdza z zadowoleniem, iż program M/mistra 
 Skanfbu godzi się z postulatami klubu, Zgadza się 


$ na wyjątkowe stanowisko Ministra Skarbu i ma za- 
_ prowadzenie oszczędności, Żąda oszczędności w ko- 


lejnictwie, ulepszenia administracji fiskalnej, uprosz- 


W dy: 
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A ko o zitiechęcenia werstw robomików, (Tow. Dia- - 


za 
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(gos 


-czenia procedury. Podoba się mówcy projekt wy- 
 dzierżawienia 


cy, „a 


państwowych „zakładów przemysto- 


- „3 W sprawie 8-godzinnego dnia pracy mie może 
partja mówcy. pójść na propozycję Mimistra Skarbu, 


- aezkólwiek spotkałoby się to z sympatycznem przys 


 ijeciem zagramicą, 1) dlatego, iż uwzóa 8-godrin- 


my dzień pracy za słuwny, 2) i przedłużenie 8-g0- 


dzin, dnia pracy nie powiększy weal wydajności 
ma lewicy: Sltsznie), doprowadzić może tyl- 


mand; Tak jest) 


Pocrzwę, ekońtomtznej. sytuscjł 


IWresńcie mówca godzi stę ha projekt akcyjne. ` 


„ROBOTNIK”, środa, 12 października 1921 r. 


| by godzin pracy, lecz jej wydajności, Przedłużenie | ne kolegom z Norwegii i mnie podczas nieza- 


8-godzinmego dnia pracy wywołałoby całą falę straj- 
ków. Ale wywoluje ga granicą drwiny Kkomentowa- 
| nie tej ustawy, gdy mie wolno, pracować we wlas- 

nym warsztacie ponad mormę, Takie anomalje po- 
winny być usunięte, 3 

| Mówca domaga się stabilizacji waluty i ustale- 
nia wartości pieniądza, Poleca wydzierżawienie 
puszczy Białowieskiej, Wreszcie zgadza się na mo- 
we emisje banknotów. 


| MOCNE POPARCIE SŁABEGO STRONNICTWA, 
| P, Wojdaliński (N. Z. L,). Ogólny kierumek 
| Programu p. Ministra Skarbu pokrywa się z poli- 


i tyką i programem stronnictwa mówcy, które z za” | w 


dowoleniem wita zapowiedź redukcji oran podda- 

, nia większej kontroli budżetu M, Wojsk. Nie ma 
| nic przeciw jedaorazowej danimie, śle radzi nie za- 
raucać myśli dobrowolnych pożyczek wewnętrznych, 

Co się tyczy wzmożenia produkcji krajowej,, to 

~ samo tylko zniesienie karalności pracy ponad 3 go- 
dzin, oraz właściwe przeprowadzenie reformy rol-, 

nej mie wyczerpuje jeszcze tego zagadnienia, Mów- 

ca apeluje do Min, Przem, i Handlu, oraz Skarbu 


szą marką zagranicą, zmniejszyć ilość banknotów w 
| obiegu przez zaprowadzemie obrotu czekowego itp. 


| Jeżeli p. Michalski potrafi iść po .mskreślonej przez | scjufnie wiarygodnego, 
to maj- | wała 


niego linji enregicznie i kotsekwentnie, 


pominianych naszych odwiedzin w jego kraju. 
LJ 


LJ 
Dziennikarze rumuńscy, po powrocie swym 
z Gdańska, przybyli wczoraj o godz, 8 do War- 
szawy, O godz, 5-ej byli podejmojwiani obia- 
dem przez Syndykat dziennikarzy, 


Sprawa Slaska. 


DECYZJA — W ŚRODĘ. 
Paryż, 10 października. P A.T. (Havas). 
kotach oficjalnych przypuszczają, że decy 
zja Ligi Narodów w sprawie Górnego Śląska 
bedzie znaną w środę wiieczóm. 

SPRAWA ŚLĄSKA W RADZIE LIGI. 
cjallnego korespondenta). Wizoraj poa. raz 
pienwszy sprawa górnośląska 
była przez Radę Ligi in coxpore. Posiedzenie 
trwalo kilka godzin. Obrady Rady pozostają 


o pomoc dia przemysłu, Należy ściągnąć kapitałze. | w dalszym ciągu ściśle poufna, tak iż dolych. 
| gramicznmy do kraju, wzbudzić zaufanie zagranicą. czals niema 
| Dla sanacji waluty należy zaopiekować się na- | zności w sprawie 


żadnej dokladneji pewnej iwiado- 
dni! granicznej, którą Rada 
Ligi ma zapnoponoąwać Radzie Najwyższej. 
Nie mniej przeto dówiadnię stę ze źródia ab- 
że Rada Ligi zdiecydło- 
się ostallecziniie na podział zagłębia prize- 


dzie w naszem Stronnictwie stanowcza poparcie. „| mysłowiego. Ostatnie obrady Rady dotyczyły 


Przemawia następnie tow, Diamand, Przemó- 
wienie to podajemy osobno, 


m A ł 


Mromika sejmowa. 


Z połłecenia Z. P. P. S, tow. Niedziafikowe 
ski projekt automomji Galicji 


Wi TA d i ZP 

sahłodrióejj, M0 grę gear Owa 
P. 8. projekt ten za kilka dni przedłożony: bę- 
dzie Sejmowi jako winilosek majgfiy 


(rawa układu Polski 2 Sowietami - 
INTERPELACJA 
posłów Dra Feliksa Perla, M. Niedziałkow- 
skiego, K. Czapińskiego i tow. . imieniem 
Z. P. P. 8. do Pana Ministra Spraw Zagra- 
nicznych w przedmiocie zawartego ostatnio 
przez Ministerjum układu z poselstwem so- 
wieckiem w Warszawie. 


(Według autentycznych i miarodajnych 
wiadomości został w dniach ostatnich za- 
warty układ między Ministerjum Spraw 
Zagremicznych a posłem sowieckim w War- 
szawie, p. Karachanem, według którego 
wzamian za obietnicę p. Karachana przy- 
stąpienia do wykonywania przyjętych na 
siebie przez rząd sowiecki zobowiązań, 
Rząd polski zrzeka się prawa azylu w eto- 
suniktu do 14-u niemiłych Rosji osobistości, 
przebywających dotychczas w Polsce. 

(Układ taki stanowiłby wręcz nmiesły- 
chaną kapitulację przed | i na 

adnym 


wytrącania się przedstawicieli mocarstw ob- , 
cych. do spraw wewnętrznych państwa pol- 


skiego, co wywołać musi uzasadnione pre- 


temisje i stanowczy sprzeciw we wszystkich 
kołach. opinii publicznój. 

Jeżeli istotnie pewni cudzoziemcy pro- 
wadzili na terytorjum Polski działalność 
zbrojna przeciwko i rosyjskiemu, 
Rząd polski ma dosyć środków, by położyć 
kres poczynaniom tego rodzaju. Niema je- 
dnakże żadnego argumentu, któryby u- 
sprawiedliwiał zgodę Rządu polskiego na 


rózstrzypamie przez p. Karachana, kto mo- 


że w Polsce' przebywać, a kto ma być wy- 

ec k pisani,  za- 
-strzegając się, że nie obchodzą ich w tej 
chwili, ami narodowość, ani poglady poli- 
tyczne i społeczne wydalanych z Polski œ 
sób, zapytują Pana Ministra Spraw Zagra- 
nicznych: , j i 

1.` Czy nkład o treśdt podanej powy- 
żej istotnie został zai ? 

2. Jeżeli tak, to na jakiej podstawie 
Pam Minister spraw Zagranicznych wyrzekł 
się w'imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
prawa azylu w stosunku do pewnej kate- 
gorji cudzoziemców, przebywających w 
Pdlsce? — 

Warszawa, dm. 11 października 1921 r. 


na z 


Kronita polityczna. 


głównie sprawy przeddsżęwziięcia środków €- 
konomttcznytih,  miezbędnych dla zabezpiecze 
nia interesów  elkqaomicznych G śląska w 
pierwszym  olknestie po dokonaniu - podziału. 
Wyśsuwany jest projekt wtwionziemia ma: czas o- 
kresu przejściowego, t. j. na pewna dość lat 
specjalnej komisji, któnejby powierzono admi 
nistrację ekonomiczną i tedhmiczną obu części 
zajglębiia  przemystowego, przyznanych Polsce 
i Niemcom. Istnienie tej komisji nie mogłoby 
w żadnym razie wpłynąć na dokonamie poli- 
tycziniego podziału G. Śląska, Obszary pnzy: 
znane Polsce i Niemcom będą miezwłocznie od- 
dame pod wiladzę obu państw. Sfery zbliżone 


| do Ligi Narodów zapominają że Rada wysu- 


mając projekt utworzenia podobmej . komisji 
tymczasowej uważa, iż. nie przieroczy kompe- 
tendji, udzielonej jej przez Radę Najwyższą i 
że nie naruszy wte sposób tralktatu wersal- 
skiego. Rada Ligi spodziewa się, że bedzie 
moga po załatwiemiłu sprawy, puzesłać osta- 
teczjną opinię "przewodniczącemu . Rady Naj 
wyższej, być może juj we witoltak.. Nafomiasit 
trudno jest jeszcze przewidzieć, kiedy propor 
nowana decyzja Raidy zostanie podana (do pur 
bliamej wiadomosci. . ; 
LINJA GRANICZNA. 

Paryż, 11 października. P.A.T. (Havas). 

Sprawa górnośląska której mozwiązenije ma 


| nastąpić lada chwila, zajmnyje wiele miejsca 
„na łamach dzienników. Chadiaż  zachorvana 


jest największa dyskrecja w sprawie raportu 
Rady Ligi Narodów, kłorespifnidenit gemewckii 


wyznaczyć Rada w potwyż 
szym rapordie będziie przelchcdziła ma zachód 
ad Byfiomia i Huty Krótewiskiiej, 

Askienazy oświadczył? temu samemu ko- 
respondentowi co nastepuje: „Oczekuję z zau- 
famiiem wyroku Ligi Narodów, gdyż jestem 
przekonany, że Rada, w której zasiadnią lu- 


| dzie, mający taką powagę, jak Bourgeois i Bal. 


fou, może wydać tylko wyrok sprawiedliwy". 
ROZSTRZYGNIĘCIE NIEPOMYŚLNE DLA 
NIEMIEC. 

Wiedeń, 10. paździenika. P.A-T.  „Nene 
Freie Presse“ donosi z Berlina, że Wirth wra- 
zie niepomyślnej decyzji w sprawie G. Śląska 
ma uejtejpić wraz z całym gabinetem: Wedlug 
informacji tego dziennika rozstrzygwięcie ma 
być niepomyślne dla Niemiec. Między Amgfią 
a Frameią miało przyjść do zeliżenia w sjpnawie 
G. Śląski, . j 

MEMORJAŁY POLSKIE, 

Genewa, 11 paździeriika, (PAT.), Od 
specjalnego korespondenta, Przesłuchiwamie 
delegatów ludności górnośląskiej zakończyło 
się w ubiegłą sobotę, W ostetnich dniach swe- 
go pobytu w Genewie delegaci ludności pol- 
skiej przedłożyli Lidze szereg memorjałów, 
zbijajacych twierdzenia delegatów i organiza- 
cji niemieckich na Górnym Śląsku, 

DBLBGACJE POLŚKIK W GENEWIE. 

Genewa, 10 października. (PAT), 
specjalnego kiomesp, „Journal de Geneve“ o~ 
głasza dziś wywisd swego współpracownika 


oa 


pracownik „Journala“ zaznacza, że był ude- 
rzony jednomyślnością i szczerością, z jaką 


W połowie października ma się odbyć delegeci polscy wyrazili swe pragnienie przy- 


konferencja czterech państw bałtyckich: ` Li- 
twy, Łotwy, Estonji i Finlandji — z Rosją:w 
sprawie podziału 'mpentu do Rosji. Polska w 
konferencji tej udziału mie weźmie, nie posia- 


łączenia do Polski jej dawnych prowincji i G. 
Śląska, Delegaci polscy rozwodzili się mad nio- 
zliczonemi. krzywdami w dziedzinie życia na- 
rodowego, społecznego, ekonomicznego i kull- 


da bowiem portu tranzytowego. Konferencja | turalnego, których doznaweta ludność polska 


ta pozbawiona jest charakteru 
ma charakter wyłącznie informacyjno-sprawo- 
ia 


A 


Wiceminister Spraw Zagr. p. Dąbski o- | normalna 


trzymał z Chrystj"nji od naczelnego redakto- 
Ta „Aftenpostu* p. Froeis. Froisland telegram 
treści następującej: : ; 

Wróc łem właśnie do Nonwøgji po podró- 


politycznego, | na G, Śląsku i które dziś jeszcze 


grożą jej w 
razie powrotu panowania Niemców, Jedynie 
uwolnienie ludu polskiego ma- G. Śląsku bę: 
dzie mogło, zdaniem delegatów, zapewnić tam 
pracę w kopalniach, > | 
AGITACJA NIEMIECKA, 

Genewa, 40 października, (PAT). Od | 
speejelnego koresp, Niemcy, pragnąc wywrzeć | 
nacisk na Ligę Narodów, rozwinęli ostatnimi | 


| 
z polskimi delegatami górnośląskimi, FA 
| 


ży nadzwyczaj zajmującej do Polski i zależy | dniami w Genewie gorączkową działalność. 
mi na tem, aby złożyć Panu, p. ministrze, | Oprócz delegatów, których mazwiska wymie- 


woaz z wyrazami poważamia, najgorętsze po 


| kraju należy osiagnąć nie przez powiększenie licz- i dziękowanie za starania i uprzejmość, okaza. 


RE 


E 


ej 


t 


— 


niliśmy ostatnio, przybyło jeszcze do Genewy: 
w ubiegłym tygodniu szereg osobistości nie- | 


prz zy 


Genewa, 10 października. IP.A.T. (Od spe- 
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mieckich, Ogółem przybyło do Genewy 15-tu 
Niemców, między nimi trzech posłów do Reich- 
stegu i jeden poseł do pruskiego Landtagu, 


MOKOWANKA anpeiao-iiiandzie 


Poldhu, 10 paźdz'ernikąa. (PAT.. Dziś 
rano przy Downing Street mozpoczęła się kon- 
ferencją z sinieinistami w sprawie irlamdz= 


kiej, 
tak w aii > 
, Londyn, 10 października, (PAT.).. Havas. 
Tragaize, zajęci na targu w Covent Gardem 
rozpoczęli strajk na znak protestu przeciwko 
zmniejszeniu wynagrodzenia, Istnieje obawia, 
że ido strajku przyiączą się wyładunkowi, ga- 


Wiadomości telegraficzne, 


>— Komunikat grecki donosi, że wielka bitwa, 
rozpoczęta dnia 80.IX w okolicy Atium Karahiasar, 
skończyła się zwycięstwem Greków, 

— Wezoraj odbyło się w Wilnie uroczyste 0» 
twarcie roku akademickiego, 

— De Valera ogłosi! proklamację do narodu 
w której wyraża glębokie pragnienie szczęśliwego 
zakończenia konterencji, odbywającej się w Londy- 
nie, j 
— Na posiedzeniu W. C. I. K, Kalinin oznaj- 
mił, że ilość glodujących dosięga 25 milionów, 

— W Tokio utworzono związek, który ma ua 
celu zwałczanie rasy białej na wschodzie, 


EEE AIEEE ŁAWRZE ARE PO PSE S 


Robotnicy a magistrat 

Przy Związku pracowników miejskich w Pob 
sco powstała świeżo Sekcja tachowa, Sekcją ta ma 
za zadamie obronę żywoluych spraw fachowców, 
W czasach przedwojennych fachowcy, zatrudnieni 
w instytucjach miejskich, choć platni gorzej, niż w, 
przedsiębiorstwach prywatnych, mieli jednak wsk 
runki znośniejsze i wynagrodzenie ich było wytł 
sze, niż nobotmilców nietachowych, Dziś wynagro- 
dzenia jednych i drugich są prawie jednakowa, 
Stalo się to na skutek miewłaściwego określenia 
etatów przez Magistrat warszawski, 

. Przed wojną otrzymywali: a) robotnicy 
chowi do 40 rb, miesięcznie bez mieszkamią i tya 
cia (tak zwana pomoc fachowa); b) fachowcy-rze” 
mieślmicy de 100 rb, miesięcznie, oraz mieszkanie, 
opał i światło, f | 

Magistrat m, Warszawy przy regulowaniu ete- 
tów w listopadzie 1918 roku nie wziął pod uwagę 
powyższej różnicy płac i ustalił stawiki dla facho- 
ców, marówni z miełachowcami i służbą szpitalną 
salową, ustalając od 450 do 750 mk, 
co dotychczas stanowi pemsję zasadniczą i sluży ja- 
ko podstawa do określenia imnych dodatków, jak 
rodzinmy, wyrównawczy, dnóżyźniany ete, 

Chcąc mieć personel wykwalitikowamy, należy 
zabezpieczyć egzystencję tachowców, dać' im mot- 
ność djdksztatcamia sio, unormować należycie ich 
place, © s | 
Obecnie rzecz się ma ihacmej, Magistrat rog- 
kliasyfikował swoich pracowników ma 58 (!) kate- 
gorje, lecz żadma z nich mie jest wynagradzana ad- 
powiednio do wiedzy fachowej i zdolmości skut- 
kiem czego ludzie zdolniejsi szukają pracy gdzie- 
imdziej, popłafaiejszej, pozostają zaś miernoty, łub 
teź ludzie bez kwalifikacji To też mic dziwnego, 
ik inwentarz nieruchomy instytucji, fak filtrów, ka- 
nalizacji, st, przepompowań podupada, tem więcej, 
że jest miszezony perjodycznie przez S, S, S. (np. . 
filtry, tramwaje eńc.). iPodcbnie dzieje się w szkol. 
nietwie, gdzie — zwłaszczą w szkołach rzemiekini. 
czych, które mają na celu przyspasabiamie fachow= 
ców — przyjmuje się obstąlumki od tamdeciarzy € 
ul. Bagci, uemiów pędzi się robotą agidy ci w po- 
spiechi umikodzą cośkolwiek, jak bory, piłmóki, 
wówczas pociąga się do odpowiedzialności rodzi- 
ców, każąc im płacić za szkodę. Dziwna rzecz, ża 
instruktorzy tych robót za protesty przeciw takie- 
mu tamdeciarstwu, bywają usuwani, natomiast pa- 
nowie z zarządu szkolnego są nietykalmi i czerpią 
zysikli dla  awtojef kieszen. nie dbając, jacy fadhlormcy 
wyida z tellcich, ucznóćdw ii til silę micber piero mmedu 
stawiać będzie odbudowa przemysłu, Popierają zaś 
tę rebótę panowie z Magistratu, Drzeiwieccy, Pio- 
trowscy i Turowicze, . 

Rzemieślnicy miejsty, przgnąc odbudowy kra- 


gu, żądają szkól dla fachowego kształcenia się, a 


nie takich jednak, jakie stwarza Magistrat, 

„W żądamiach swoich, złożonych 5 lipca, doma- 
gali się poprawienia bytu 1 wanunłóów pracy, Żą- 
dania te do dziś jednak nie są zrealizowane, Ma- 
gistrat woli usuwać niewygodiych, redukować per- 
somef, potem zaś oddawać prowadzenie  mobót 
przedsiębiorcom, wówczas, gdy siłami miejscowe- 
mi i wyłiwalifikowamemi wykomamie takowych o 
wiel taniej by się kalkulowało. Że się tak dzieje, 
to nio xtiwniego, gdyż owymi przedstęfbiomeami są 
przeważnie panowie z zarządu miasta, Jub ich ku 
zymii, ják mip. mma Drzewiecki 3 inni 

Pracowników. którzy pracują w instytucji po 
80—40 Jat, usuwa się, jako niedołężnych, daje im 
się emeryturę, na która czekaja po 4 do 5 miesie 
cy, a jak otrzymają, to nie więcej, jak 2 do 8 ty- 
sięcy, co nazywa się „zaliczką”, której resztę nie 

Chcąc zapobiedz kompletnej ruinie przedsię- 
biorstw i instytucji miejskich, mależy odpowiednio 
mrymegradzać fadhowców: należy ich odpowiednio 
kwalifikować i tem mogłąby się zająć specjalną 
komisja, składająca się m przedstawicielstwa rze- 
mieślników miejskich i stowarzyszeń technicznych, 

W immym wypadku ludność miasta będzie po- 
nosić koszty bezowocnych eksparwmentów panów z 
zarządu miasta, i 
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„ROBOTNIK*, środa, 12 października 1921 r, 


Ruch. kmiterzim-$wiaowy 


Związek Niozależnoj Młodzieży Socjal- 
stycznej, W sobotę dnia 15.V 21 r. o godz, 8 
wiecz. w lokalu „Gospody Robotniczej" (Ba- 
gatela 12a) odbędzie się konferencje na te- 
mat: „Drogi twórczości socjalistycznej”. 

iWstęp wolny, 


Z prowincji 


Skarżysko 


(Rorespondenofja wlasna) 
Zebranie obwedewege komitetu wyborczego. — 
Wiee sprawozdawczy tow. posła Malinowskiego. — 
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Pedatki w czerwcu, Ministorjum skarbu komu- 
nikuje: Daniny publizne przyniesły w b. Króle- 
stwie Polskiem i Małopolsce w czerwcu r. b, ra- 
nem kwotę 8.1082/,9 miljonów, w item podatki 
Lepokrecjnie dały ©57*/, mijęnów, podatką po- 
śneklmie 2501/19 mikjonów, monępoie 1.3953/49 mili. 
da 2041/,, miij. 1 opiaty (uależywości) 4376/19 mój, 


MA KAZIKA, T 
j- EWT 


Poleca: ; 
) towar 


SŁONINĘ 


Członkowie Zrzeszeń Nauczycielskich, 


osiadający sc me karty opałowe realizować je mogą jednorazowo w Wydziale Zaopatrywania 
Miasta — w miarę dówozu wegla. 
Zapisy na podstawie poświadczenia karty opałowej przez organizacje nauczycielskie przyj- 


muje Sekretarjat W. Z. — Kredytowa 2. 
„e Karty realizowane będą stopniowo — bez zobowiązania co do terminu i gatunku węgla. 


KAROWA WARSZA 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komi- 
sji Rozjemczej z dnia 21 stycznia r.b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipta 
1920 roku (Dziennik staw Nr. 70 poz. 466), ceny za 


— 


zużywany w październiku rb. (a więc w rachun 


wystawione w listopadzie r.b.) ustałone zostały jak następuje: 
` Cena za 1 kwg. do oświetlenia 


1 


" ” ” ” 


Uwaga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w umowie 
koncesyjnej rabaty (od 2'/ą do 40%). 


Stała opłata od 

do „ja kw. Mk. ani 70 miesięcznie 
tj, 60 
A 582.10 


749.20 
957.30 


LJ 
LL 
n 


Ruch roboini CZY, 
i dycia parti 


W niedzielę, dn. 16 październóka r. b. 

© godz. 11 rano w sali kino „Palaee* odbę- . 
dzie się poranek dyskusyjny n. t. „Zjazd | 
katolicki a ofensywa reakcji". Referat wy- 
o tow. poseł Czapiński „Rzym czy Pol- 
ska? Przygotowania do konkordatu. Szkola 


świecka polska czy wyznaniowa rzymska? | 


| o 0 łasze Ji- 
pile ża, agitacji piir 
kiej nabywać można w sekreta- 
rjacie 0. K. R. (AL. Jerozolimskie 6) od g. 
10—2 i dd 5—7 oraz w Księgarni Bobito- 
czej (Współma 17). ~" 
ODCZYT. 

W czwartek, dnia 13 października © g. | 
Henn w mnre dzielnicy nati 
«FD. z Chłodnej towarzy: 

-Barli ki oni odczyt „O obecnej 
sytuacji połitycznej*. Wstęp wolny dla 
członków partji oraz wprowadzonych gości. | 
Maja „TOWARZYSZE, 

RY SIĘ ZBLIŻAJĄ! 


Wzywa się wszystkie komitety party} 
ne, aby na wszystkich zebraniach urządza- 
kina rzecz fumduszu wyborczego 
wskiej organizacji P. P. 8. Towa 
rzysze, pamiętajcie, że burżuazja zwycięża 
EER i wyborach swym funduszem wybor- 
składki należy przelewać 

do do Sakrotarjatu 0. K. R. 

n Okr. Kom. Rob. P. P. S. 


- Warszawski Robotniczy. Fundusz Wybor- 
zy. Wobec zbliżających się wyborów do Sej- 
ma 1 Rady „Miejskiej Egzekutywa OKR. wzy- 
wa towarzyszów partyjnych, robotników i sym- 
pałyków P. P. 8, Związki Zawodowa Ko'pe- 
ratywy wytwórcze i spożywcze do wnoszenia 
składek me Warszawski fumdusz wyborczy. 
Fundusz ten użyty będzie wyłątznie na cele 
wyborcze. „Szładki- 'watosić. nalezy na ręce 
skaribniczki funduszu tow. Stefanji Glisczyń- 
skiej w sekretanjacie OKR. (AL. Jerozolimskie 
6) nd godziny 402 i bd 6-7, lub też na 
rachunek Nr. 406 W Banku Ludowym 

-9o. 


Komunikat Okr, Kom. Rob. do wszystkich 
Komitetów dzielt'cowych. Qkr. Kom. Riobotn. 
prosi wszystkie dzielnice partyjne, aby prze. 

możliwie poniższego podziału pracy, 
ustałonego przez egzelkutywę.  Poniedziątel: — 
zebrana dzielnic i wydziały partyjne. Worek 
— zebrania dzielnicowe, Środa — posiedzenia 
Okr, Kom. Rob, Konferencje m`  gdzydzielit., 
Posiedzenia wszelkich naszych. Prak gi) partyj- 
nych. Czwartek — Radą Miejska, Piątek — 
zebrania dzielnicowe, Sabota — adczyty cen- 

i szkoly. Niedziela — wiere. 


nn 


_ Bgoelkntywa, OKR. PPS, wzywa. komitety 
i by delegowety do lokalu OKR. 
Licji 7 7 wiecz, dziś po 5 organizatorów mi- 
Koto szewców j kamaszników, Dziś o godz, 6 
w dókaiu dziejmiey Jerozolimskiej (Chłodna 41) 
odbedzie sie posiedzenie koła szowców | komacm, 
Dzielnica Praska, Dziś 0 godz, 6 w Jokalu OKR, 
(AL Jerozofimskio 6) odbędzie stę kontrreneja Ko- 
mitein dzielnicy Praskiej 2 Egzekutywą OKR, 
. , Dzielnica Woia-Czyste, Dziś 0 godz, 8% w lo- 
Aadu OKR. (AJ Jerozolimskie 6) odbędzie się kot- 
ferencją Komitetu dzielnicy Wola-Czyste z Egze- 
kutywą OKR. 


Dzielnis Praska, Juiro o gódz, 7 w lokalu 


4 


motorów s 


pe elektryczny, 
ach, które będą 


=< 


Mk. 161.50 
176.70 


u 


ŁŁ/ 


zgłoszonej mocy: 


do 10 kw. Mk. 1415.10 miesięcznie 
7 E e A B 
'2830.30 
4162.20 
4744,80 


j; <woaty. (Brukcwa 29) odbędzie się ogólma zebra» 

| mie człomków dzielnicy. 
Dzieln.ra Jerczolimska, Jutro o godz, 7 w o- 

kalu dzielnicy (Chiedna 41) odbędzie się posiedze- 

nie komwiietu, 
Tramwajcwa erg PPS, Jutro o godz, 7 w lo- 

| kalu OKR, (Ai. Jeromolimskie 6) od się po- 
| siedzenie kom; tetu, oraz 0 godz, 7% ogólne zebra- 
nie człanków tramwajowej se. PPS. 


Z Kas Chorych. 


Wyniki wyborów do Kasy Cheryeh Zagłębia 
s Dąbrowskiego, 


(Telef, z Sosnowca), 


Przy wyborach do Kasy Chorych w Za 
i glębiu Dąbr, na 66.141 uprawnionych do gło- 
| sowania — głosowało ogółem 27,803, 
Na listę Nr. 1 (Zjednoczenia Zew, Pols.) 
i padło 3.566 głosów,  olrzymująe 8 mamdatów 
do K«sy Chorych; -na listę Nr. 2 (,„„Czerwo- 
nych* Zw. Zaw.) — 15.923 głosy z 37-a man- 
| datami; na listę Nr, 8 (Ohrześcijańska Demo- 
kmacja) — 868 głosów, na które nie pizypedł 
| żaden mandat; listą Nr. 4 („Praoowników 
Przemysłowo - Handiowych* — urzędników: 
otrzymała 1720 głosów, t. j. 8 mandaty; lista 
Nr. 5 (Klesowych Zw. Zaw.) — 6.558 głosy, 
437 KA mandatów, 
Unieważsiiono 673 głosy. 


Wyniki wyborów do Kasy Chorych 
> w Wieliczce 
W kurji robbiniezej PIPS. otrzymaja t/s sę 
sów, Ch.-D. 3. -W kurji pracodewców PPS 
% i Ch-D' — 4, 

Rezultaty powyższe odnoszą się fedymie 
do Kasy Chorych miasta Wipliczki, nie obej- 
mując. salin, Robotnicy salim alu oddzielną 
Kasę Chorych, 


MIG AbT 


Ze Zw, reb, miejskich, Ogóme zebranie czło 


ków sebkoji fachowej Związku pracowników miej- 
„skich odbędzie się jutro o goda, 6 wiecz, w lokatu 
Związku (Al, .Jerozol, 6), Wszyscy członkowie pro- 


seni są o pumktualme przybycie, 


Towarzysz. Sztuki drusarskiej (odl. czcionek), 
Gpatrzany ów. Sakramentami, po 


Prz 


długich i ciężkichcierpieniach zmarł © 
d. OX I921r.; przeżywszy łat 85, 


Pogrążeni w głębokim smutku: 
żona, dzieci i rodzina, zapraszają K 
krewnych, znajomych i kolegów zmar- R 
łego na 


ywy rowadzenie zwłok zdomu 
(Tamka 2 R a 


w środę, d. 12 b m. o g. 


As Pop. na -PRÓDEWA Prudoapski, 


kai Ering 


wyrażamy szczere współczucie tow. 
Cesi i pozostałej rodzinie 
| „Anka Frenklówną, Rózia Epstel- 


mówsna, Edzia Gestiówna, MH. 
Bajches i Jerzy Mitynek. 


=> Z powodu śmierci 


| 
i 


Kompromitacja kolojarsy - komunistów. —Protest 
z powodu samachów na 8-io godzinty dzień pracy. 


IW nłedzielę, 3 pańdriernikka odbyło się w Skart- 
żyskbu posiedzenie Obwedowego Komitęśa Wybor 
czega Radomia, Stramżyskka i Kielo Na posiedzeniu : 
tem nozpatuzono caly szereg sprajw, wwiązanych a 
wyborami do Sejmu i przyjęta szeneg 

srganizacjł  przedwyborczej, 


SMALEC ) """"* 
SLEDZIE zed  . 
KAKAO (angielskie) 
RYBĘ 


norweską 
solono -suszoną 


uchwał, (dotyczących 

Zarnajomiono się przytam ze statystyką poprzed- SARDYN K aain 

nich wyborów, co refemowat tow. Zaremba i zwnó- t 
cono silnie uwagę na kwestję propagandy, pmed- KON SERWY Akar I Roastbef 


stawioną w referacie tow. Malinewskiego. 
Korzystając u obeocneści tom. Malinowskiego È 
Zaremby, miejscowa organizacja zwolała do sali - 
„Sekoła* wies robotniczy, na który przybyła około 
500 aobotnikówi, saczególożej kolejarzy, Było rów- 
nież wiele kobiet. 
Pierwszy referowef tow. posc? Malinowski, 


POL. Tow. 


DOSTAWA" 


Warszawa, Wierzbowa 8, 
telef. 172-25 1 243-40, 
Z własnych składów © miejscu. 


Konstanty atomie - 


b. student Politechniki Kijowskiej poszu- 
kuje'swoich krewnych i przyjaciół. Adres - 
w Administracji „Robotnika“. pro” 


zdając sprawozdanie z sytuacji obecnej, podkresia- 
jąc è omawiając szczegółowo sprawę obecnego kry- 

gospodarczego,  gaprowaizenia woluego han- | 
diu 3 coraz bandziej saualejącej drożyzny. Wywiady 
reteremta przyjmowali zgromadzeni u gorgoem u- 
manieri, Rezolucja ułożona w tej sprawie przem 
posia Malinowskiego została przyjęła jednogłośnie 
a brami jak następuje: * 

„Zebrani ma wiecu posła Malinowskiego ig- 
dają: 
1) sekiwesiuii ziemiopłodów iw celu zabezpła- 
czenia deputatów dla robotników, promujących w 
przemyśle, rzejmfośle i hemdlu ama dla pracowni- 
ków państwowych ; 

©) zamknięcia grentcy i wstrzymaniu wywo- 
zu ziłemiopłodów aż do zupełnego zabezpiocenia 
w żywność mas prdowiących ; 

3) uaprzestania iaworyzowania paslrarzy, m- 
prawiajacych ilchwę tywnościową — spawy GU- 
rowych kar dle nich; 

4) domagamy się zdecydowemych środków zam 
radkzych w alu. wstrzymania spadku waluty (mar 
ki) polskiej, Który to gpelek nie prowala robotni- 
kom na ustsienie wydatków eddzieunych i jest 
przyczyną strajków“, 

W końni: swego przemówienia tow. Malinowski | 
doikmal jednej z elrtualnych aprww miejscowych, 
a mianowicie: zdarzyło się w Skanżysku, że po-o- 
statnim strajku kolejowym, wywołanym ua węźle 
Radamkim przes komuniiów i po libgmych na 
skułek tego anesziowaniach, kelejsrze a orkiestrą 
spotykali endedkich posłów, tych samych, którzy 
wprowadzali miiaryzację kolei Tem Malinowski 3 uprzywilejowany 
zeama z sobą dwa takty — płeddawanie się agi czienefk i który dal 5000 meandi po- 
tacji kommnistycznej 3 wiianie posłów entdeckieh— „oazy i aa 
czyż to nie jest świadectwo upadku świadomeśca 
i zupełnej bierności robotników kotejowych? — 

pytal. Trzeba się—mzywat zebranych—otrmesnąć 
z tej niemcy, precz kdrawić warcholstwo i pod- 
szepty do dzialania wbrew crganizacji eawodowej, 
trzeba prowadzić walke z reakcją pod sztandarem 
sodzalizmu. Niechaj to zdarzenie przyczyni się dp 
otwarcia oczu ślepych i przebiądzenia się do czynu 
znękanych, 

Na tymże wiecu tow. Zaremba refentywak spraw 
wę zamachu ma Sio godzènny dzień pracy, Reek- 
cja polska uderza w klasę robotniczą... Proletarjat ` : 
Sieg ma MEESRĄ GZ O) T się jednych, a po maro m trańctuje im a? 28 

Siabość proletarjatu wypływa z dwóch źródet: 
z planowego gemgrenowania proletariatit przez bur- 
Łucję. przy pomocy cdhadeckich i enjpearowstcich ór- 


JA zoatotcbe eż pH aso 
Począwszy ad piątku d. 14 b. m. 


„ŁAŹNIA CENTRALNA" 


Warszawa, Krak. Przedm. 1618 tel. 40-54 | 83-40. 


OTWARTA będzie CO NOC 


nie wyłączając niedziel | świąt od g. 10 i pół w. 
6 i pół rano, wyłącznie dia mężczyzn. 


CY GR 4 WARSZAWSKI 


Byr. SL Mrocziowski. 


Dziś, 8 w. i4 Atrikeyj 14, wszechświatowych. 

z udziałem „Latających Ludzi Trupy 

WORTLEYS rozgłośnej sławy. Tresura koni i resz. 
progr. 


sz £ 
Głosy czytelników, 
Z sa kulis Związku chrześcijańskich oaza 
Szanowny Redaktorzeł 
Związek chrześcijańskich msemieślników w War 
szawie jest b. bogaty, posiada swój dom przy ul, 
Miodowej 14 i swój wiastiy sklep dia pe "| 


gózie sprzedaje im się ryż, mąkę żyłmią, olej, | 
kę pozmańskz, monopolową, cukier (aż oały mwa- 


Ta 


worek, a nè sorzywtżoway — 0 


organizacji załwodowych, politycznych i spóździeł- 
rzych — oio gwarenaja odparcia zamachów burżnia- 
eH. 

Gr A aai Eti k Zaróm- 
MA © EMRE anal « earan 
przyjęta. | 

Protest wobec samaehu na 8-io SĄ dzień pracy, 


„Zebrani ma wiecu dm 9 paździeruika 1921 m 
siwierdzają, %e klasy posiadające usiłują wogrant- 


Plany p. Michalskiego, 
zmierzające do zniesienia jednej u rejwainiejazych 
zdobyczy muchu robotniczego, jaką gest prawo -Sio 
godz. dnia pracy, jest przejawem  rejwolucyjnych 
dążeń burżuazja Włobes powyżazego zebrani stwier- 
dzają, ti koniecznym jeet jaknajrychiejsze wzmoc- 

i proletariatu ù agodne odparcie 
burżuazji. Klasa robotnicza rozumiejąc 
ważność ustawy o Sio godz. dniu roboczym, stanie 
w jej obronie i mie (dopuści do zniesienia jej anł 
praca p. Michalskiego, ani innego agenta burżuazją, 


180 mk, Tego samego dnia widziałem tę 
książkę w księgarni Stow. Narrezycieńi Szkół M 
szych przy uf. Nowy Swist, oraz w inej 

księgami przy ul. Marszałkowskiej po 60 mk., © 
l żo księgamia Avot liezy eobie za książkę 8 


stępujący: 

Dnia 8 b. m udałem a w WÓZ. 
belaner i Weli“ przy ulicy Sienkiewicza, 
nabyć 2 egzemplarze Hl-ej części „Dziadów* w 


- 


przeowaniu W. Borowego, wydanej przeż zaw 


nienie 


niey kwiążek u „Gebethner i Wolifa" mie kupfen a 
posnedłem natomiest do księgi m £ „Ogame 
również na uł. Sienkiewiea (obok towarzystwa | 
„Reklama Polska), gdzie ca (e książki polłozono mì 3 
po 144 mk. za każdy egzemnlart, ; 
Dziwme to zaisto i ciekawa, dlaczego ła sama | 
= 00% docio sól w-imych kizganiadi (0; >. 
szło 65% drożej nżż w'inuych księgarniadh. x 
SE NENS 


Zycie gospodareze. 
Notowania gieldy warszawskiej. 
Marii niam. 42.75. 

Dolary St Zjedm. 5060 — 5125 — 5400. 


Wabroniony wywóz. Główny umed przytwozu 


i wywo zawiadomił komory celne, że wywóz Ga- | ——— 


O ażj 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wedlug damych Państw, Iastytutu Metsorolog.). 
Temperatura najwyższa wynosiła wozoraj w. 
Warszawie 1509, najniższa 29.3. 
| Przewidywany przebieg pogody w dniu dai- 
siejszymi. W Polsce pólnocnej zachmurzenie, wia- 
try a kiemmików zachodnich, miejscami opad, ne 
południu dość pogodnie, ciepło, wiatry m kierum- 
ków południowych, 


é Węgieł i drzewo. Obecnie wszystkie składy 
| miejskie zaopatrzone są w węgłel i-do wszystkiech 
składów dbrwużone jest drzewo, sprzedawcne ua 
kupony anty opalcjwej, Peniaważ uzyskany dla 
i Warszawy przydział zuwiera wszysikie gatunki 
węgla, niektóre składy otrzymałty pospólkę, którą 
posiadacza kart w danej dziefiniey powinni jalana- 
srybelej wykupié, aby tnożna było zacpatrzyć Ska- 
dy w grubsze gatunki węgła do realizacji dalszych 
kuponów. Niezsleńmiłe cd sprzedaży . kuponowiej 
. Wydział Zaopatrywania, w miarę dowozu, zmis- 
i wza realimować jeduorezowo. cae kanty <palowe 
ańektórym grupom spolecznym. Narazie projelobo- 
|_| wano jest zrealiaowenie kart profesorcin wyższych 
- uczelni i nauczycielem szkół średnich. Zapisy 
© przyjmuje Sekreiarjat Wydz Zacpatrywania ma 
podstawie poświadczenia karty opałowej przez or- 
ganiascje nauczycielskie. 
|| Depużaży dla pracowników miejskieh, Wy- 
©. daol Zaopatrywania przystępuje obecnie do wy- 
| dania pracownikom miejskim aelegiego deputatu 
za mulesisc luty i ozemwieo Deputaty platne wy- 
 dewume będą w sglepach miejskich na (kupony 
miemmniaczamie iwej karty deputaliowej do 22 
. m, Deputat sklada się: za miles. czenwóes a 8 
m. maki pezenmej ra mik. 479, 1 puszki fasoli 
(konserw) za mk, 31,50, 60 gr. kryształu żó!tego 
ma mk, 131 — oraz za luty z 60 gr. ryżu za mik, 52. 
- a) Pomoe lekarskasdia ladności, Opróca lekar 
wy smamitannych miasto utrzymuje przy Wygdiałe 
| Opieki Spol Magistratu lekarzy da ubegich. Obie 
| grupy lekarzy przy zwalczaniu chorób zakaźnych 
| 4% zmt apełerzaych, nie posiadają pomiedzy sobą 
| śmdmeago keniaktu, tak, że lekarne samitami © Wy- 
 paklkach dhprób ualgpźnych dowiadują túe prey- 
| pedkowo, a większa część chorób jest nieleczona 
| $ niefmefidciwana. Dia usumięcia tych wanych bra 
i ków Magistrat postanowi! lekarzy dła ubogich 
| przylejczyć do lekarzy sanitamych dia wspólnej 
precy pod ogólnym zarządem  Wydietu Zdrowia 
|  Bubl. Ponieważ ludmość uiezameżna, nienależęca 
_"_ da kasy chorych. (es: podbawiena pomocy takar- 
| iej, myłascza w okręgach podmiejskich, Wyda, 
| Zdmowia pubi. Magistratu, w zmwiągku z padzieiczn 
|. miasta ma główne okręgi sanitarme, opracowywa 
. prejekt utworzenia imstyiucji lekarzy rejonowych, 
| których ebowiąrkiien będzie przyfimowanie chorych 
wr spenjalmych ` łeczenie chorych w 
> teh muieszkamiach, oras wałka z chorwbami uakaż- 


wiecz — w seli obrad Rady. 
|. +1 Iastytutu Pedagogicznego, Zcjęcia ma spe 


| 4 w czwartek, dnia 13 paździermika © goda. 7-ej 


| 
| 
5 
3 
i 


| milk . pozyznając w zasadzie 
| śłłuszność wywodów delegecji, obiceał gorliwie zae 
~ Seka dramatyczna we Lwowie, iNastapifo ta 
- objal dn. Balicki 


ość rebrana  agrodziłą utwór p, t, 
, którego autorem jest p. Leomand Pod- 
A í w. Ubwór ten, jak 3 inne odznaczone, 
o datdowe będą w „Gospodzie poetów”. 

|, Komitet pomocy jeńcom, urządzając w dniu 18; 
17 i 18 b, m, kwestę zewnętrzną | wewiaętrzną ma 
jeńców zakladników i mohodźców 


z eji, uprasza pp. dyrektorów barków, teatrów, 
A P eaa tag pp. wlascicieli cukierni, restaura- 


itp. © łaskawe udzielenie wydatnej pomocy de- 
i delegstom, jacy zgłoszą się z odpowied- 

„legitymacjami Komitetu w sprawie urządze- 

„wewnętrznej (w lokalach), 


* $ m pr j 3 } i]! i . j e, i 
czym, iż dnia 8.go października r. b. wyjechaty s 
- Moskwy transportem sznitaraym  nasiępujące o 


Ayn Jan, . Biiewicz Antoni K 


© alamty, Kaniewski Slemistaw, Kęszycki Manjan, 
| Redaktor aaczelny dr. Feliks Perl. 


j 


kz Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się jutro, 


y 


RW a aa TE E Eas E Te E A S D Aa A A 


„ROBOTNIK", środa, 2 psździernika 1921 r. 


„Kolwan Mikotaj, Kozlowski Boleslaw, iKorabita- 


Brzoząwiski Władystaw, Koweiczyk Jan, Korszk 
Kazimier, Kowalewska Emilia, Korab-Keupowicz 
Jam, Kwiaodzka Zofja, Lesiecki Franciszek. Lesa- 
ner Teldienisz, Liskkowacki. Witold, Litwiński Mi- 
chad, Lubecki Michal, Lutto „Jan, Łogonawski Bro- 
niiaw,. Łysakowski Mieczysław, Maciejewski Jam, 
Michałex Bernard, Milie Konstanty, Murza Józet, 
Nadaszkiewicz Michał, Nasiorowski Józef, Narono. 
wie Włądysiaw, Niedziałiwowski Stanisław, Nawlio- 
ki Edmund, Pawłowia Bdmund, Piotrowska Ka- 
rol, Przygemski Florjan, Rodkiewicz Boles'tarw, Ra- 
sumowajki Romed, Rutkiewicz Bołesiaw, Soczejso 
Jan, Sores Wasyl, Świrski Witold, Satorch Nasim, 
Ticho Erima ' Totwen Stenistajy, " Tundlowska 
Helene, Tyczyńska Żofje, Ulryn (Zofła, 'Wejsman 
Samuel, Wiszkiejwicz Mikotaj, Wiszniewslcł Michał, 
Wójcicki Sianistaw, Zając Lucjan, Zych Frangi. 
szek, Zulberber Jofym. 

Oraz ze Sapitais Brzeskiego: - Andrwegewskki 
Wiigdzamieru, Bautier. Lecpcid, Borejko Manga, Ba- 
raneto Hipolit, Borowski Dymitr, Czepiński T- 


guacy, Dąbek Alekstnder, Dumiec. Mikołaj, Gina- - 


towicz, Jodko Franciszek, Januwewicz Jan, Ko- 
zid Poufiejweka Eugenija, Kamieński  Alelgsander, 
Muzykański Berek, Martymowska (Walentyna, Pit. 
siidi Czesław, Rybiński Zuuństaw, Romanus A- 
lelzsauder, Smule Robert, Słuszko, Wierciński Ed- 
wand 

I-e Międrynarsdowe Zawody Lekko-Atlotycz- 
me, (Ilość zgłowonych zagramicznych lekkoatle- 
tów dophodzi pokaźnej cytry 30, wśród iki 
spotykamy tele gwitwdy, jak Vobrsllk, Ivo Du- 
san, Tendera, Linka, Bovens, Paulen i in. 

Z ramienia Polsk Klubów próz Wadke Ku- 
chara wystąpią: jeden i drugi Baren, Szydłowski, 
Cybulski, Sośmikiu, Rej, Hebixh, Gebethner i in. 
Licznie będzie reprezentowane Pomorze. 

Echa nadużyć w Urzędzie Przywozn i Wywozu, 
w związku z nadużyciami urzędników w Urzędzie 
przywowu i wywozu, Komisja- dysoypłinarna, która 
przeprowadziła w ciągu kilku dni dochodzenie w 
tej sprawie, wydala orzeczenie, udzielające naganę 
precesowi tegoż Urzędu, panu  inżynierowi Mali- 
nowskiemu. 4 

Wyjaśnienie, Z powodu zamieszczonej w pis- 
mach olrółuikowej wiadomości p. t, „Oszustwa « 
deputatami robotniczymi*, Wydział Zaopatrywania 
wyjaśnia, iż współwiemy oszustwa Franciszek Sta- 
nilin migdy urzędnikiem Wydziału Zaopatrywania 
nie był i że odpowiedzialność za uprawiane nagus 
życie spadzją wyłącznie na instytueję, która udzie- 
lila swej pieczęci na fikcyjną listę robotników, u- 
prawniomych do odbioru deputatu, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Ku czci Cyprjana Norwida. Związek Zam. Lè 
teratów Polska w Warszawie po dłuższej przenwie 
welzacyjnej wznawia w satonach Polsk. Klubu Ar- 
tystycznego „Czarne Kawy“, które w okresie 
przedweńacyjnym cieszyły się taktem uznaniem! 
wśród pabbieznośći. 

Pientwsza inauguracyjna „Czarna Kawa” dla 
członków i wprewedzenych gości odbędzie się w 
piąte, dnia 14 b. m. © goda. 8 (wiłeca w Pelse. Kiu- 
bie Antystyemnym, Jerozolimska 59 i będzie po- 
śwfęcena uenczeniu setnej rocznicy urodzin Cypa- 
na Norwida. 


ZABAWY I WYCIECZKI 

Pierwsza jesienna czarodziejska sabawa, Dia 
dzieci całej Warszawy odbędzie się I-sza jesienną 
czaradziejaka zabawa dm 15 b. m o godz. 5 p. p. 
w Sali Towarzystwa Hygienicomega Kureiwa 81. 

bólety w cenie od 100 do 300 miu. 
mojne- w isięgaani Trzaska, Pwert i Michańteini, 
Hotel Eurppeżki i w kancelarii Towarzystwa Hy- 
gienkznego. f 
SKANDALICZNE NADUŻYCIA W MODLINI®S, 

(r) Nie przebrzmdały jeszcze echa miljono- 
wych defraudacji ` popeluionych przew ppor, We 
reszczyńskiego w magazynach powązkowskich, a 
oto wypada nam podać nowe fakty nadużyć do pu- 
blieanej wiadomości, Tym carem działo siẹ to w 
twierdzy modłińiskiej, 

Jeszcze w roku 1020 8.p, generał Koniełł-Po- 
klewski przez kilka tygodni zajmował się tajemat- 
cą rządów szefa Zarządu Budowlano - Kwsteruako- 
wego w Modlimie, inż, Srokowskiego, Dłuższy czaa 
szukano potwierdzenia prawdziwości raportów 4 do- 
niesień o nadużyciach, popełnionych w Modłimię 
przea llcznych urzędników wojskowych, 

"_ Zjechały komisje, sprawdzono księgi, imwan- 
trz itp. Wszystkie usiłowania komisji kontrolnych 


pozostawały jednak bezskuteczne, Dopiero niedaew- 


no Lotina Kom sja D. O. G. W, ujawniła cay szereg 
nadużyć, popełnionych przez Zarząd Budowlano” 
Kwatoruzkowy w Modlinie, Szef zarządu Srokowe 
ski został zawieszony w czynnościach, a sprawa prte- 
kazaną została prokuratowii i wkrótce ma się zma. 
leźć na wskamdeie sądu wojskowego. 

Ujawwione zostały rrmeczy miermiernie cieka 
we, rzueniące charskterystyczne światło ma gospo 
daike w naszej armji, + 

Były tam „martwe dnsze* robotników, na Kts- 
rych pobierano ogromne fundusze; przy dostawach 
urzędnicy wojskowi i oficerowie pobierali łapów- 
ki, mówiąc delikatniej, prowizję; były nadużycia 
przy uskledamiu elektryczności przen Powszechne 
T-wo Elektryczne; był tam i tartak niefumkojonują- 
cy, rzekomo e powodu breku robotników, którzy 
sie jednak znaleźli, gdy tartak miał przejść pod za- 
rząd inż. asptrów, Stwierdzono zamieszkałe Tra 
koszt państwa lemme rodziny wysokich dygnitarzy, 
którzy zamieszkiwać tam mie mieli prawą, gdy 


Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


. biego, 


zwykli śmiertelmicy, tem pracujący, gnieżdżą się 
po kilku w jednym lokalu, i wiele imnych spraw 

b, ciekawych kryją w sobie akty całej gprawy. 
Najciekawsze w tej sprawie są mury przy bur 
dowie cytadeli, które zbudowane zostały mio we 
dług wskazanych planów. czyli państwo zostało 0- 
snulksme i na funduszach i na wartości budynków. 
i 


Demobil migdy mie zapisywany, w znacznym stop- 
ulu gdzieś się ulotnił, i 

Nie sposób wyliozyć tych nadużyś$, o których 

jednak krążą głuche wieści. > 
Na służbę do hrabiego, 

(r) XII komisarjat polie} mawiadomiony z0- 
stał, że na ulicę Solee 87 podjechała donożka1 wie- 
siono jakieś podejmane bag:że, Dom ten znany: jest 
w okolicy a zamieszkiwania tam różnycu mętów 
społecznych, 

Policja, przybywszy na miejsce, znalazla baga- 


że w mieszkaniu Jana Janńszka, kióry nie mógł 


udowokinić, kto mu je zożył, W tymże domu za 
trzymano. podejrzanych: Jaaa Kowalskiego, żolnia- 
rza, i Jaga Bivemiúskiego, zameldowanego w bera- 
kach powązkowskich, Nie przyznawali się oni do 
niczego, ami też mie chcieli zezmać, skąd ctrzymałi 
czy ukradli bagaże, 

Sprawdzono jednak, że w barakach została okra- 
dzioną Memjanma Kaleniczeako, przybyła w tych 
dniach do Warszawy g iPenzy, Kradzeż dokonaną 
została ciekawie. 

Do baraku zgłosił się jakiś jegomość. zameldo- 
wawszy się riemigrantom. jako rządca pana hra- 
który poszukuje gospodyni, Kalesiczenko 
zgłosiia natychmiast swoją aterię. zabrano bagate 
i dorożką pejechamo do rzekomego hrabiego, Po 
drodze zxzópił ich jskiś szofer. pytając „rządey”, 
czy gospodyni już wynaujęta, bo hrabia się nieoier- 
pliwi, Przy ul., Królewskiej „rządca* Kaleniczem- 
kowa wprowadził do jakiejś bramy, rzekomo do 
hrabiego, zostawiwszy również rzekomego szolera | 
hrabiego przy pilnowaniu bagsżów. NV bramie pae | 
„rzadca” ngimal, a po wyfócit na ulice Katenicgem- 
ko również mie zastała i dorośki. Pojechała ons ma 
ulicę Solec 37, 

Okezsło sie, że Kaleniczeniko wyrażałą w bara- 
kach chręć dostania się na gospodynię do „jakiegoś 
hrabiego“. a styszze to samieskały tami Brzeniósiki, 
sprowadzi! przyjaciół, którzy, korzystając z naiwno- 
ści Kaleniczerkowej, w ten sposób ja okradli. 

Spraweów aresztowano” prócz „rządcy”. Który 
dotychczas nie został ujawniony, 

Śmiertelne przejschanie, Na stacji kolejki gró- 
jeckiej w Tawczrnie, pod pociag. idacy z Warszawy 
do Grójca, dostała sie Chaja Szwajtorowa, miesz 
kanka pow, rawskiego i poniosła miert na miej- 
scu. 


Dorożkarz-.nożowies, Zamiesikały przy ml. Cher- 
niekowskiej 110 Józet Rodek, doredkana, ugodził 
nożem w okolice lewej łopatki Bolesława Siemiń- 
skiego. również dorożkarza z uł, Cremizkowskiej 
mr. 76, Rodek zbiegł, Powodem rozprawy nożowej | 
było to, że Siemiński nie chciał jechać z Rodkiem. | 

Gfiara zbrodni bandytów, Wczoraj ustalono, że | 
zamordowany przez bandytów w lesie sękocińskima 
(gm. Fatenty) gest to 65-1ein: Jam Tarek, mieszkenieg 
gm, Belk w pow, grójeckim, właścicie! 17-morgo- 
wego gospodarstwa, Bandyci zrabowałi Turkowi 
tylko 1.200 mk. gotówką i dwa keżuchy, 


Znowu zbrodnia bandytów, W lesie chojnow- 
skim pod wsią Żabieńcam w pow, grójeckim zna- 


Tygodniowe pismo socjalistyczne ` 


| czemia trzechsetnej rocznicy urotłzj: gen 


A AMA s, Z: jv Mo” 4. ĄC 
ZE LEŃ AR: 
t ?} 
Rr. 273 
leziono dwie zamordowane osoby: pł z 


wieku 26 lat i kobietę około lat 17-u, 

Koneno w celu rabunkowym, gdyż trupy sẹ obdar- 
te z tbrania, Osobisiości i miejsca zamieszkanie st- 
mordowanych mię ustalono z braku dowadów 05% 
bistych, 

Zwolnienie grabarza „gorzełanoga*, Graberm 
przy gabinecie medycymy sadowej przy scpitału 
Dziecigika Jezus, Osaeki, oskarżony o współudział 
w prowsdzeniu gorzelni w i 
tala, po ikkomiesięcznem pobycie w 
wczoraj został zwolnieny, , 


Sprzeniewierzenie, Władysław Kurczemski, iite 


spektor jednej ze wgpóldzie!ni na Kreszch Wschee 
dnich, sprzeniewi: 90.000 mk. i wyjechał de 
Warszawy. Na skutek zawiadomienia urząd sleds 
ay aresztował Kurczewskiego w mieszkaniu jega 
rodziny przy ul, Złotej ar. 55. 

Służęearzłodziejka  Służąca u Antoniego Wye 
drygalekiego przy ul, (Wspólnej 87, Aana Okrasą, 
skrada futro aa lisach, wartość: 200.000 mik, i zoise 
gia. 

Pod pociągiem. 
pod pociag nr. 1101 d 


Na jeździe brzdnowskim 


się robotnik obohodowy 


kolei państwowych Onufry Gruszkowski z Targów 


ka, który został ogóluie potłuczony i przewiezicag 
do szpitała kolejowego przy ul, Brzeskiej, 


amo m 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś 1-smy występ p. Marji La- 
bia w .Rycorskośc. wieśniaczej", Widowisko um 
pełnią balmy: Seherezada" i „Karama“, June 
„Żydówika” IW piatek „Tosca“ z p. M. Labią, 3 

Toatr Rozmaiteści, Dziś „Maria Leszczyńska”, 
Jutro „.Buamistrz Stykmoadu i „S5l życia”, W Ea 
tek wxhodzi na reperiwsr : komedja satyryczna 
Wroczyńskiego „Dzieje setonu*, - 

Teatr Polsk? Dziś osietni raz „Tajłum". Jutre 
obchodzi teatr Polski święto Molierowskie, Dla ucze 
ielnego kos 
medżopissrza otwiera sezon „Chorym z 
w świetnym przekładzie tno o zrani który 
wygleBi przed premierą , konleremcję, 

Molierowi. Rolę „Chorego z urojenia“ odegra 
Zelwórowicz. 

Tarir Rodnta, Dziś i jutro fantosja Z. Kawa 
kiero „Bełwierz zakochany“ z muzyką St. Tymie. 
nieckisgo, 

aż Maty. Dzia i codzienmie „Ósma żona Si- 
robrodego”, 

Teatr Dramatyczny, Driś i jutro „Tamtea* G, 
Zapolskiej. 

Teatr Praski, Dziś i jutro wodewil „Nitouche”, 

o= oer o AREA RAA EEDE 


; POKWITOWANIA, 


8. 3, 


U NA“ 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakojaı 
K., Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. iiedziąłkow» 
dh skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. © 


Ukazał się Nr. 
T. $ 


Z0 1 zawiera: 


m. Fiat voluntas; erit lux. Henryk Raaba., Dzień sz 


zrenław. ana zy 
Krylski. 8-mie godzinny dzień pracy. J. M. Borski. Sjonizm. K. EE 
chemicznych. T. K—oz. Przegląd polityki zagranicznej. Ruch rebotniczy: Ruch strajkowy w piórw= 


szym kwartale 1921 r. 


Drożyzna a strajki. 
Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju 


Książki I Wydawnictwa. 
z przesyłką 150 mk., 


Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze: 


40 mk. 


o 
s Redekcja i Administracja: 


ądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 
Warszawa, . Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Mr. 532 


Fdministracja czynna cedzień od 10—3pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje qodzień 12—1 pp 


PS. 


Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


Spieszyć z zamówieniom 


ma 

Ziemniaki, Bapustę, Buraki, Marchów, Brukiew 
oraz 

Mąkę, Kaszę, Żyto, Pszenicę, Jęczmień i Owies 


Dom Handlowy 


„Import-Eksport: 


wszelkich ziemiopłodów oraz, zbóż. i nazion. zz RAET 
Warszawa, KOPERNIKA Ne Z3, tel. 24i-03. 


Fabryka Chemiczna 


! maszynami i kotłami. Tylko wykwalifikowani 
świadectwami mogą się zgłaszać. 


Dr. HENRYK KON 
Charcby wewnętrzne i ner- 
wawo, Elektryzacja. Masaż wi- 
bp Termoterspja. Nowo- 
gradzka 27. Od 5—7, tel. 35-52. 


Dr. Zofja fMostkewska 


Choroby skór. wenor. i a= 

nalizy krwi na syfilia (Wne 

sserman). Chłodna 28, tel. 
99-29 od 4—6. 


W e c, 
a 
DZ Jan Ałapin 
b. star. . szp. S-go Łaz 
E ap ennie aa Kró. 
lewska 3i, tel. 7059 
y krwi 
ANALIZY OT 
nokokł), plwocin, kału itd. 
chem. bakierjol 
RYMARSKA 14, 8T (b. E Pros 
b. asyst. przy szpilalu Virchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 
; od 11—4, 


Zęby sztuczne, 
plomby, Welska 


Odbiło w druk. „Robotika“, Warecka 7. 


„RĘDZINY“ 


w Rudnikach pod Częstochową poszukuje wykwalifiko” 
wanego werkmajstra dokładnie obeznanego z parowemi 


LEKARZ-DENTYSTA 


E, MEERSCN 


Palta jesienne 
nowe do sprzedania taniej j5-19 Krzyska 27. 


niż wszedzie. 
ul. Chłodna 38 m. 24. 


Skóry 
majtaniej można kupić 
Hartowaia Cbrześcijańsza 


Żórawia lir. 29, tel. 277.37, 
Qkazjal!! Meble 


rozmaite w wielkim wyborze 
przedaję najtaniej! 
taina 4 „Juljan“. 


lta, kurtki, kożusz- 
Garaitu Ri, futra, bekiesze, 
burki, wielki wybór, ay fabry- 
czne, hurt, detal. Sipowski i S-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93. 


ZSE HU pom 
ska” Zórawia 40. Telefon 251 


papier, ołówki, 
+ Sta ówki, atra» 


ent, piśmienne poleca „Spółka 
Swojęka” Zórawia 40. 


22 MC STA0A0AAELA $. 


ziki, galanterja, szczotki, grze* 
Bienie pos Spółka! Swojska” 


Zórawia 
z= zz CROSTEU wełniane | do 


| nosa poleca 
i „Spółka Swojska” Zórawia 40. 


SSMN eE 


poleca „Spółka Swojska” Zóra- 


i z dobremi 


ha nam 


na ubrania, kostju- 
my, palta itp. pole- 
ca po cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław Ciepichałł, 


Ee wpe I 


i ieo,| EQ 60 marek portrety z foto- 
Kraw a Ryż grafji: olejne, kredkowe wy- 
konywa (Sienna 18) Płatek. 


jesienne od £7500 wielki 
PALTA wybór. Ubrania robotni- 
cze, kurtki na wacie, każą ba- 
jowe. Hurt I detal. Witold Woyno 
* | Zórawia,25 front | sze pietro. - 


fotogra- 
pm gPa A 
© a 


leczy, usuwa bez bólu 
wy: lęży wstawia sztuczne Chądzyń« 
Uwagal Szpi- ski. Niedziela dyżury 4—6. Chło- 
śj dna 24, lecznicą. x 


(Wydawca: Rada Nacz. P P. S. © 


rękawiczki © 


